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Chiny narzędziem polityki moskiewskiej
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KS. KARDYNAŁ HLOND U OJCA
ŚWIĘTEGO

CITTA DEL VATICANO. Ojciec Święty przyjął
[na dłuższej audiencji J. E. księdza Prymasa Pol­
ski Kardynała Hlonda.

Robotnik nagrodzony
za odnowienie swego domostwa

ŁÓDŹ. Ruch przy odnawiania domów w
śródmieściu i na peryferiach Łodzi nie u­
staje, a nawet w ostatnich dniach wzmógł
się. W czasie swego przejazdu ulicami Łodzi
P. Premier zatrzymał samochód przed dom­
kiem jednego z robotników łódzkich, Józef*
Ługowskiego, który pracą całego swego ży­
cia dorobił się skromnej nieruchomości. Łu­
gowski, którego nie stać było na wynajęcie
robotników, sam t dwojgiem dzieci i szwa­
grem malował wzniesiony przez siebie par­
kan. Premier gen. Składkowski wysiadł z sa­
mochodu, podszed-ł do Ługowskiego i dłuższą
chwilę z nim rozmawiał. Wreszcie w nagrodę
za obywatelskie zrozumienie zarządzeń
władz i owocną pracę, Premier wręczył Łu­
gowskiemu 50 złotych, polecając obecnemu
przy tym staroście grodzkiemu p. dr.­ Mo­
stowskiemu przedstawić wniosek o*odznacze­
nie Ługowskiego brązowym Krzyżem Za­
sługi.
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TOKIO. Agencja Domei donosi, że b. li
szef G. P . U. na Dalekim Wschodzie Hen- s
ryk Samojlowicz, który zbiegł do Mandżu- 1
kuo udzielił przedstawicielom prasy ja- ł
pońskiej wywiadu, w którym na wstępie ]
oświadczył, że jest przeciwnikiem Stalina,
natomiast „nie zdradził swej ojczyzny i L
współobywateli". Samojlowicz (pseudo Łu-1
szkow) oznajmił, że postanowił uciec z Z. I
5. R. R . z chwilą, gdy został odwołany do
Moskwy wraz z kierownikiem partyjnym <
r.a Dalekim Wschodzie Stacewiczem. Po- (
czątkowo próbował ucieczki przez punkt I
graniczny Grodekowo, lecz z powodu trud­
ności zmienił plan i przekroczył granicę w
pobliżu m. Posjet. Decyzja ucieczki trwała
długo, ponieważ Samojlowicz nie chciał
narażać swych krewnych i przyjaciół po- I
zostałych w Sowietach. Jednak w końcu I v
postanowi! zbiec z Z. S . R. R., by ujawnić |r
wobec świata tajemnice s

TERORYSTYCZNEJ DYKTATU- \[
RY ORAZ POLITYKI SOWIECKIEJ, J

by w ten sposób pomóc ludności sowieckiej, 6
cierpiącej ponad wszelki wyraz. Samojło- d
wicz zdaje sobie sprawę z własnych zbro- If
dni, ponieważ był wybitnym współpra­
cownikiem terorystycznej dyktatury, która L
zmasakrowała dziesiątki tysięcy ludzi. Ja­ r

ponic wybrał jako kraj azylu jedynie ze r
względów geograficznych, lecz mimo to .
wyraził wdzięczność za udzielenie mu schro ł

nenia. Bezpośrednim powodem ucieczki I
była obawa przed czystką, lecz głębsza jej j
przyczyna tkwi w rozczarowaniu wobec I
obecnego reżimu panującego w Z. S. R . R.

Samojłowicz-Łuszkow oświadczył dalej, I
źe bral udział w dochodzeniach, poprzedza­ z

jących procesy opozycji lewicowej w la- f;
tach 1935 i 1936. Wedle Samojłowicza oskar n
żenia w tych procesach były *

DOWOLNIE SFABRYKOWANE n

celem pozbycia się opozycjonistów. Zezna- "
nia oskarżonych zostały wymuszone za po­ z

mocą straszliwych tortur. Jeśli nawet zda­
rza się, że któryś z oskarżonych odwołuje
zeznania złożone w G. P. U ., podczas pu­
blicznego procesu — to natychmiast po
powrocie do więzienia na Łubiance staje się
ponownie uległy.

Samojłowicz-Łuszkow ostrzega naród ja­
poński przed sowieckimi przygotowaniami

I wojennymi. Moskwa udzielając pomocy
wojskowej Chinom dąży do wciągnięcia
Japonii w wojnę, podczas której pragnie
zadać jej klęskę. Wojska sowieckie skon­
centrowane na wschód od jeziora Bajk.il­

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH
W PARYŻU

PARYŻ. Doszło na przedmieściach Paiyża do,
szeregu dcmonstracyj, zorganizowanych przez bez
robotnych. |
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Katowice, ni. Kościuszki 15, ofic II p.

Telefon: 3S7-67. 350-85.
P. K . O Katowice 303.561.

Przyjmowanie abonamentu i ogłoszeń.

skiego wynoszą 400.000 żołnierzy. Znajduje
się tam ponadto 200 samolotów, zaś w oko­
licach Władywostoku skoncentrowano 90
łodzi podwodnych. Ostatnio przybyło na
Daleki Wschód 25 dywizji strzeleckich.

Chiny — wedle Samojłowicza-Łuszko­
wa — stanowią

NARZĘDZIE POLITYKI MOSKIEW­
SKIEJ.

Sympatie Moskwy wobec Chin są obłudne.
Ostatnio aresztowano w Z. S . R. R . —

TOKIO. Agencja Domei donosi. Operacje
wojsk japońskich, zmierzające do usunięcia
resztek partyzantów chińskich, zakłócających
spokój w Chinach Północnych, zostały ostat­
nio uwieńczone pomyślnymi rezultatami. Nie­
spodziewany atak, podjęty w dniu 28 czerwca
przez jeden z oddziałów japońskich, zadał diuz
gocący cios grupie wojsk chińskich, należącej
do 8-ej armii komunistycznej, skoncentrowa­
nej w okolicy Szengan (około 24 kim. na po­
łudniowy wschód od Hantan w prowincji Ho­
pei). Nieprzyjaciel cofnął się, pozostawiając na
polu bitwy kilkuset zabitych. Inny oddział ja­
poński zmusił do odwrotu wojska chińskie, o­
perujące w pobliżu Yanwu (około 32 kim. na

SARAGOSSA. Agencja Havasa donosi: Po
zakończeniu wielkiej ofenzywy powstańczej na
froncie Castellon nastąpił w przeprowadzo­
nych ' na wschodzie Hiszpanii operacjach
względny zastój. Powstańcy dokonali jedynie
częściowego wyrównania frontu na odcinku
między morzem a miejscowością Fanzara. 0­

beona linia frontu ciągnie się od Morza Śród­
ziemnego do łańcucha górskiego Grao de Bur­
riana, przechodzi przez miejscowość Artana,
biegnie wzdłuż Sierra Espadan aż do miejsco­

Re prezentacje:
Chorzów: al. Sienkiewicza 1, tel. 411­38.
Bielsko: Nad N.prem 2. tel. 36 57.
Lubliniec: ul. Ogrodowa 3.
Cieszyn: Stary Targ 4, II p., tel. 1485.
Rybnik, ul. Gimna-zjelna 8, tel. 11­37.

11.000 Chińczyków, z których 8.000 zesła­
no. Moskwa dąży do zbolszewizowania
Chin po ich wyczerpaniu. Czystka wciąż
trwająca w Sowietach nie ogranicza się do
wybitniejszych komunistów i wyższych woj
skowych. Masowe areszty w szeregach czer­
wonej armii i wśród ludności cywilnej, są
na porządku dziennym. Pomimo, iż czyst­
ka stwarza możliwości szybkiego awansu
dla młodzieży, nastroje wrogie wobec reżi­
mu rosną wśród młodzieży, podobnie jak
i wśród całej ludności Z. S. R. R .

południe od Szengszou w prowincji Honan).
Dzięki operacji tej linia kolejowa Pekin-Han­
kou została oczyszczona z.resztek partyzantów
chińskich.

*

CHIŃCZYCY ZATOPIĄ HANKOU
TOKIO. Agencja Domei donosi: Naczelne do­

wództwo wojsk chińskich, dążąc do powstrzyma­
nia ofenzywy japońskiej na ostatniej linii obron­
nej Hankou, przebiegającej przez Hanyang i Wu­
szang, postanowiło zniszczyć tamę na Jang­Tse
pod Hankou. Chińczycy wolą raczej zatopić mia­
sto, niż dopuścić do okupowania go przez wojska
japońskie.

wości Sueras, gdzie zagina się w kierunku
północnym, przechodząc w pobliżu miejscowo­
ści Fanzara, Castmillon de Villa Walefa, Villa
Hermosa i Puerto Mingalvo. Wojska powstań­
cze dotarły do Sierra Espadan, ostatniej natu­
ralnej zapory przed Sagonte.•

WALENCJA. Agencja Havasa donosi: Lot­
nicy powstańczy bombardowali ubiegłej nocy
miejscowość Navajas w pobliżu Segorbe. Wy­

rządzone szkody są znaczne.

ZATRZYMANIE SOWIECKIEGO
STATKU Z TRANSPORTEM NAFTY

PARYŻ. Z Saragossy donoszą, że powstańczy
krążownik „Canarias

"
zatrzymał w pobl;źu Wa­

lencji sowiecki statek cysternę t,Czern6v
" i zmu­

sił go do udania się do portu Malagi. Statek —
cysterna miał na swym pokładzie 60.000 hekto­
litrów nafty.

TRZĘSIENIE ZIEMI W TURCJI
ANKARA, Wczoraj o godz. 14 m. 27 zarejestro­

wano w Stambule silne trzęsienie ziemi, którego
ośrodek znajdował się w odległości 150 km. w kie*
runku południowo-wschodnim.

NOWY ATAK SZOWINISTÓW
CZESKICH

MOR. OSTRAWA . Czeska prasa narodowo-so­

cjalistyczna i prawicowa atakuje w ostatnich 4n.
przywódców ludności polskiej, zarzucając im

' w
ostrych słowach wysuwanie na każdym kroku po­
stulatu autonomii dla ludności polskiej i prowa­
dzenie w okresie przedwyborczym i przedwpiso­
wym bezwzględnej akcji na rzecz polskich list i
polskich szkół. Prawicowy „Morawskoslezsky De­
nik" wręcz wyraża zdziwienie, te rząd praJsi pro­
wadzi rozmowy z przedstawicielami ludności pcl­

WERBUNEK LETNIKÓW
WIEDEŃ. Opublikowano

'
ponownie odezwę gau­

leitera Buerckla, nawołującą Niemców do odwie­
dzania Austrii a zwłaszcza letnisk alpejskich. Pow­
tórzenie tej odezwy spowodowane zostało małą
frekwencją letników z Rzeszy w miejscowość.ach .
alpejskich.

Układ wojskowy francusko-turecki
o współpracy na terenie Alexandretty

ANTIOCHIA. W Antiochii podpisany
został układ między sztabami generalnymi
francuskim i tureckim, zawarty na zasa­
dzie traktatu z dnia 29 maja 1937 r. Układ
ten ma na celu przygotowanie ewentualnej
współpracy obu armii, celem zapewnienia
integralności terytorialnej Sandżaku Alexan
dretty oraz utrzymania obowiązującego na
tym obszarze statutu politycznego.

Natychmiast po podpisaniu tego ukła­
du, podpisany został również przez repre­
zentantów obu sztabów protokół dodatko­

wy, normujący warunki, w których odby­

wać się będzie współpraca wojsk francusko­
tureckich.

PARYŻ. Prasa paryska donosi z Bcyru­
tu, że ludność turecka z Sandżaku Alexan­
dretty przygotowuje owacyjne przyjęcia
dla oddziałów tureckich, które mają przy­

być na terytorium Sandżaku, by wspólnie
z oddziałami francuskimi czuwać nad u­
tizymaniem porządku i bezpieczeństwa. W
szeregu wiosek i miasteczek przygotowy­"

wane są łuki tryumfalne. ,

Chińskie oddziały partyzanckie rozbite
przez Japończyków

Po olisii powstańcze! na Iii Castellon
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Pan Namałeh Polshf EM Smigłu-Rudz
honorowym obywatelem wszystkich gmin wojew. wileńskiego

WII.NO. W nicdjiclę 3 lipca odbyła siQ w
Wilnie uroc/y­tośt* boświfeeaia sztandaru je­
dnego t pułków artylerii w której \\zi:U udział
Marswltk lVlski Kdu.ird SolfJy-Rydj, W ru­
piach tej uroiizyttotci nMt%pilo wręeMnie Pa­
nu Marsjałkowi Smi.Łrletmi-Rydzowi dyplo­
mów

HONOROWEGO OBYWATELSTWA
WSZYSTKICH OMIŃ WOJEWÓDZTWA

WILEŃSKIEGO.

Pmkv$< wrtjiy.air* dvpkvin,
'i\Y Pan Marsza­

lek wyglOftit do UCłttfoikóW tego aktu Mit*
1 U)ące pr/tMUiSwifiiic:

„Pams Wojewodo, Szanowni Państwo I
W iłowach, kfórn to pned chwilą uslyssałem,

tapomkaisjo o wojnie. Padły naswiska wielkich
podiów, iwiąsanych 1 prtesilosci* Wileńszciyi­
ny. Stanęło pned nami wspomnienie ostatniej
nojny, w której i ja brałem udział. Ten temat wo­

Pogoda na poniedziałek
\\ daisum etami rm^Ja o tfobnnraciita

7nren:ł\m Tomr>cru>rt»ra powito! 20 stopni V­
cn.irkow.wie \\i«atrv

LEGIONIŚCI POLSCY Z CZECHO­
SŁOWACJI PRZYBYLI DO KRA­

KOWA
KRAKÓW. Po Krakowa przybyła wycieczka

H6w polakiofa z Catchoałowacji wraz z ro­
d«nami celem twiedienia Krakowa. W sal.maoh
recepcyjnych krakoirakiega dworca kolejowego,
przystrojonych fladrami o barwach państwowych

miejskich oczekiwały przybycia RoSci potzty
j/tandarowe i delrgarjp li. kombatantów 1 pocztem
«'landa rowytn i dolejiacją Zwitku Legionistów w
mundurach historycznych na czele, przedstaw,­
r ele władz Związku Legionistów wraz 2 licznym
szronem b. z>dnieriy Legionów Polskich z rodzi­
nami. Chór legionowy przyjął gości pieśnią
. Pierwszej Brygady", po czym imieniem Zw.ąz­
ku Legionistów powita! towarzyszy broni z cza­
•!A"fjVM^»¥CJjy J^ionifeUr^ui -i5:eda." P«ffy
li cionistów krakowskich w strojach rcgcnalnycJi
po przaritówieniu jednaj z dziewczynek wręczyły
i ioioff tttpftiUTi kwTtefrl•tyf^lfkJMW&zo,
- -rdeczne przyjęcie, gaście udali się na przygoto­
wane kwatery, po czym wzięli udział w legiono­
we) wieczerzy, gościnnie podejmowani przez swo­
ich krakowskich towarzyszy broni.

Henlein wodzem
Niemców zagranicznych

WIEDEŃ. W Wiedniu odbyło się posie­
dzenie zarządu Związku Niemców Zagranicz­
r\ch. organizacji, skupiającej zrzeszenia
Niemców, żyjących poza granicami Rzeszy.
W grę tu wchodzą ta.kże i Niemcy, żyjący
w Polsce. Dokonano wyboru prezesa zarządu,
którym został Konrad Henlein.

jenny, iołnieraki, podejmuje., ody* «ad*e, ła Jest
on iatotnym motywem w tej chwili, którą dano mi
dali wśród panów praatye.

Tak alf ałotylo, aa tray ciwazta wojny pol­
skiej sptdallem tn, pełniąc awoją żołnierską po
winnoić.

Skońoayła aią wojna, naatał pokój. Polaka oala
stanala na progu nowego żyola — tyoia pokojo­
wego. PIngi waaaa wyrnaayly orać. ziemią pod no­
wy chleb, pługi ciągnione w tej pierwnej wiośnie
pokoju tak ciasto praea amarniale w wojnie, wy­
nądzniale konie wojskowe, pługi — tak oiąito *­
tykające na korioniaoh bujnie praea wojną wyho­
dowanych na polach braóiek i aoaenek, igraytają­
oe nieraz o lufy lardiewialych karabinów, albo na
kościach jakiegoś żołnierza.

Przeizła jedna i druga wiosna pokoju, a jeszcze
trudno było uwierzyć, że istotnie wojna sią skoń­
czyła, te oto już jest pokój. Dlatego tet do 1922 ro­
ku byłem dowódca armii w Lidaie, aby być na
wsselki wypadek gotowym, aby czuwać nad spo­
kojem i nad baiplecaenstwem tej waszej ileml wi­
leńskiej. Ale nie tylko moja długotrwała slnżba
żołnierska odgrywa rolą w moim nastawieniu do
cierni wileńskiej. Jest jeszcze coi innego, ważniej­
szego. Z pośród wielu tych momentów wspomną
jeden, najważniejszy: oto tn, kiedy przybyłem w
19-tym roku w spoiób wyjątkowy lamanifestowa­
ło sią uczucie społeczeństwa dla żołnierza, tn po
rai pierwszy zobaczyłem w całej potędze i wspa­
niałości prawdą:

ŻOŁNIERZA I NARODU.

Dziąknjąc więc serdecznie za serce, ofiarowane

mi w taj chwili — jak się wyraził p. wojewoda —
muszę stwierdzić, że po tamtych wrażeniach nio
już ale może zmienić mojego wewnętrznego sto­
sunku do Wileńszczyzny i nawet ta piękna uro­
czystość, za którą serdecznie diiąknję, jest stwier­
dzeniem etanu faktycznego. Bo obywatelem tej
waszej alami czują aią oddawna. Oanję aią nim Ja­
siona od tamtych wojennych czasów — zarówno
aa podstawie sentymenta żołnierskiego, Jak też na
podstawie przeżytego wspólnie jednego rozdziału
naszej wielkiej historii. A jest to historia tym
szczególniejsza, że jest niezapomniana. Najbar­
dziej bowiem charakterystyczną cechą historii jest
to, że sią ją łatwo zapomina.

Bo czymże można wytłomaczyć, że narody
wciąż powtarzają popełnione niegdyś błędy, że
wykazują te same narowy, że powracają na daw­
no potępiane złe drogi, mimo, że i te błędy, i te na
rowy i te złe drogi dawno jnż aostały przez histo­
rią ocenione i sklasyfikowane — tak samo jak zo­
stały określona tragiczni następstwa tych błędów
i narowów.

Powracając od historii do teraźniejszości i ab­
strahując od mej osoby, pozostawiając na nboczn
moje takie czy inne osobiste przeżycia muszę pa­
nom za jedno gorąco podziękować:

OTO PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA
NA PLACU PIŁSUDSKIEGO I ISTOTNY POD­
KŁAD TEGO NASZEGO DZISIEJSZEGO SPOT
KANIA KAŻE SPODZIEWAĆ SIĘ, ZE W NA­
RODZIE POLSKIM PEWNE DOŚWIADCZĘ­
NIA HISTORYCZNE ZACZYNAJĄ SIĘ U­
TRWALAC I STAJA SIĘ NIEZAPOMNIANE.

Jak jest traktowany
pastor Niemoller
LONDYN. Jak donosi korespondent

„Manchester Guardian"
, pastor Niemoller

jest całkowicie izolowany od innych współ­
więźniów, a nawet codzienny spacer został
wyznaczony mu w innym czasie, jak dla po­
zostałych więźniów. Nie wolno mu rozma­
wiać ani 1 więźniami, ani ze strażnikami.
Poza biblią, śpiewnikiem, może czytać tylko
„Vólkischer BeoJbachter". O debrano mu przy­

bory do pisania. Do rodziny może pisać listy
tylko dwa razy miesięcznie.

Plaga donosicielstwa
zniewoliła gauleitera Austrii do czynnego wystąpienia

WIEDEŃ. Cala ludność Wiednia znaj­

duje się pod wrażeniem nagiej decyzji gau­
leitera Biirckla przeprowadzenia kontroli
czynności, komisarzy,,., którzy przydzieleni
byli przedsiębiorstwom i wfększym skle­
pom w celach .^or^roli ich czynności, po­
bierając za to <fcf <*ych pratedaiebiorstw wy­

sokie pensje.
Skargi ludności na tych komisarzy spo­

wodowały obecnie — na rozkaz Biirckla —
bardzo surowe ukaranie niektórych spośród
nich, przy czym 12 zostao aresbztowanych
i odesłanych do obozu koncentracyjnego w
Dachau.

Równocześnie zapowiedział gauleiter
Burckel wydanie rozporządzenia reformu­
jącego dotychczasową ustawę o komisa­
rzach. Burckel wejrzał przy tej sposobności
w dziedzinę tak bardzo w Austrii obecnie
rozpowszechnionego donosicielstwa, dzięki
któremu coraz to więcej osób wędrowało

do aresztów. Donosicielstwo przybrało już
takie rozmiary, że gauleiter Burckel wi­
dział się zmuszonym do zwrócenia się z
apelem do ludności, zawiadamiając, że kto­
kolwiek zdoła przychwycić denuncjanta na
gorącym uczynku, otrzyma natychmiast
premię w wysokości 50 marek.

W najbliższych dniach nastąpi w zwią­
zku z tym generalne rozpatrzenie ostatnich
wypadków aresztowań oraz konfiskat ma­
jątków. Akcja gauleitera Biirckla jest żywo
komentowana zarówno wśród członków
partii narodowo-socjalistycznej, jak i wśród
ludności Wiednia. Otwiera ona widoki na
położenie tamy donosicielstwu i związa­
nymi z tym aresztowaniami, które wywo­
ływały niepokój wśród ludności. Z drugiej
strony zdaje się nie ulegać wątpliwości, że
gauleiter B"iirckel postanowił skończyć z
pewnymi niedociągnięciami w łonie partii.

Po ucieczce szefa GPU Dalekiego Wschodu
MOSKWA. Ucieczka szefa dalekowscho­

dniej ekspozytury NKWD (GPU) Łusz­
kowa-Samojłowicza na terytorium Mand­
żurii, pociągnęła za sobą szereg represji i
aresztowań wśród dowódców sowieckich
wojsk pogranicznych i funkcjonariuszy so­
wieckiej służby bezpieczeństwa na Dalekim
Wschodzie. Ogólna liczba aresztowanych
ma wynosić kilkadziesiąt osób. W Chaba­
rowsku bawią trzej wysłannicy komisarza
spraw wewnętrznych Jeżowa, którzy pro­
wadzą dochodzenie w sprawie sensacyjnej
ucieczki Samojłowicza. Aresztowani w zwią
zku z tym funkcjonariusze państwowi i
partyjni wysyłani są natychmiast z Chaba­
rowski do Moskwy.

Należy przypomnieć, że w ostatnich
miesiącach został aresztowany szereg wy­

bitnych działaczy partyjnych i dowódców
ormii czerwonej na Dalekim Wschodzie.
Wymienić należy pierwszego sekretarza
krajowego komitetu partii komunistycznej
na Dalekim Wschodzie — Warejkisa oraz
jego następcy Stacewicza. Aresztowano
również jednego z wyższych oficerów szta­
bu marsz. Bluchera kombryga Wasiencowa.
Ten sam wreszcie los spotkał komisarza
politycznego armii czerwonej na Dalekim
Wschodzie.— Krawczeia oraz jego następ­
cę Mazepowa. Zniknął również bez śladu
dowódca nadmorskiej grupy armii daleko­
wschodniej Lewandowski.

Waluta czerwonych
spada

PARYŻ. W związku z ostatnimi wydarze­
niami w Hiszpanii na giełdzie paryskiej za­
znaczył się spadek kursu hiszpańskiej waluty
republikańskiej. Banknoty, opiewające na
100 peset, były notowane po kursie 29 fran­
ków fr., podczas, gdy banknoty tej samej
wartości nominalnej emitowane przez rząd
w Burgos, osiągnęły kurs 63 fr.

VALENTINE WILLIAMS.

Przekład autoryzowany z angielskiego
Karoliny Czetwertyńskiej.

?)
Wyprężyła się przed nim jak struna,

szmaragdowe oczy zabłysły dziko:
— Co ty masz przeciw Barry'emu?
— To, że jest kawalerem, a twego męża

nie ma!
Położyła mu rękę na ramieniu.
— Dotąd sama sobie dobierałam przy­

,aciół i mam zamiar czynić to nadal.
— Przyjaciół... może... — odparł po

•mmyśle — ale gdy dochodzi do... — tu
przerwał... — O, Gerry, Gerry, ty z Shol­
tem musisz przejść przez życie.

— A kto ci mówi, że tego nie czynię?
— odpowiedziała z godnością.

— Dotychczas jeszcze... nikt, ale wcze­
śniej, czy później ludzie zaczną plotkować.
Za dużo przebywasz z Barry'm.

— Chcesz wiedzieć prawdę? — odpa­
rła sucho. — To wiedz, mój drogi, że od
trzech dni nie byłam z Barry'm ani chwilki
sama.

Rodney spojrzał jej w oczy.
— Po co mnie wprowadzasz w błąd.

Barry wiecznie tu przebywa, czy nie wy­

starcza ci widywać go u nas? Nic udawaj
głupiej. He razy jadałaś z nim kolację sam
r.a sam?

p* Chcesz przez to powiedzieć, że nie

mogę wychodzić z mężczyzną, który jest
moim przyjacielem?

— Wiesz dobrze, że nie o to chodzi,
przyznaj, żeś była z nim onegdaj w barze
1 wróciłaś o trzeciej rano.

Uśmiechnęła się ironicznie.
— Żyjemy przecież w dwudz:cstym

wieku.
Rodney zachmurzył się nagle:
— Nie imponujesz mi twoim cyniz­

mem, należymy do młodego pokolenia i
mamy swoje zapatrywania. Ale znasz człon­
ków mojej rodziny, sama myśl o skandalu
przeraża matkę, głównie z powodu stano­
wiska ojca. A on dzieli jej poglądy we
wszystkim...

— A więc...
— Więc nie dopuszczę, abyś gorsjyła

matkę. Powiedziała cl, że nie lubi twoich
nocnych wycieczek, a ty następnego dnia
wybrałaś się z Barryfm do jeszcze gorszego
lokalu, sądząc, że ujdzie to naszej uwagi.
Zapominasz jak ludziom z naszej sfery tru­
dno ukryć się nawet w Londynie.

Obojętnym ruchem wciągnęła ręka­
wiczki.

— To jeszcze nie wszystko — dodał
Rodney patrząc jej badawczo w twarz. —

W sobotę, gdy wracałem późną porą przez
Mayfair Row, widziałem twój samochód
przed żółtymi drzwiami.

Gerry wyciągnęła z torebki papierośni­
cę i zapalniczkę.

— Czy nie wiesz, że zawsze tam zosta­
wiam maszynę, aby ją szofer odprowadził
do garażu?

Niedbałym ruchem zapaliła papierosa.

— Jednak byłaś u Sweteca, widziałem,
jak wychodziłaś stamtąd.

Obruszyła się gwałtownie:
— To jest niemożliwe! Nic masz prawa

m/nie szpiegować, ja tego nie zniosę! Sły­
szysz?

— Nie mam zamiaru cię szpiegować —
jak się wyrażasz — odpowiedział zniżonym
głosem. — Ale ta ciemna sprawa musi się
wyjaśnić. Bądźmy szczerzy, Gerry. Swete
kocha się w tobie.

— Gdyby nawet tak było, co tobie do
tego?

— Matka nie przeżyłaby twego rozwo­
du z Sholtem, a ja nie dopuszczę, żeby wa­
sze... nasze nazwisko mieszano z błotem.

Gerry załamała ręce w desperackim
ruchu.

— Istne wiezienie ten wasz dom, każdy
mój postępek fałszywie sobie tłumaczycie.
Chcesz wiedzieć prawdę? — Tak, byłam u
Barry

'ego, wstąpiłam do niego na kieliszek
wina i gdybym jeszcze kiedy chciała ugasić
pragnienie, uczynię znów to samo. A teraz
jiki użytek zrobisz z tego wyznania?

— To nie wystarcza. Chcę, abyś z nim
zerwała!

Wydęła pogardliwie usta i strząsneja po­
piół z papierosa.

-— Czy sądzisz, że masz prawo mi roz­
kazywać?

— Nie — odpowiedział stanowczo —
ale musisz szanować wolę matki.

— Ach, to lady Julia przemawia przez
ciebie— uśmiechnęła się ironicznie.

— Matka przepada za tobą, Gerry>

— Co nie przeszkadza jej mieć o mnie
najgorszą opinię.

— Bo matka myśli o Sholcie, przecież
jesteś jego żoną. Matka nie życzy sooie p*.>­

tek na temat twego stosunku z Barry'm.
Blade policzki młodej kobiety nabrały,

żywszego koloru. Gniewnie dusiła niedopa­
łek papierosa na dnie srebrnej popielniczki.

— Ta sprawa tylko mnie obchodzi i
Sholta, ale nie jego matkę. Możesz jej to
powiedzieć ode mnie.

Odrzuciła w tył głowę i szybkim kro­
kiem opuściła hall.

ROZDZIAŁ III
Szkarłat i srebro.

Po skończonej ceremonii dworskiej la­
dy Julia i Alina były z powrotem w domu.
Wielka mosiężna latarnia w hallu rzucała
blade światło na tło tak odpowiednie dla
uwydatnienia cudnych postaci pełnych
wdzięku i powabu.

W mieszkaniu Rossway'ów wytworny
gust łączył się z przepychem dawnych cza­
sów. Spatynowane tony gobelinów harmo­
nizowały z ciężkimi karmazynami i złoce­
niami czasów Odrodzenia i z lekką eleganc­
ką fantazją dekoracji i kształtów epoki ba­
roku, której przedstawicielką była lektyka
umieszczona w zacisznym rogu wielkiej
sali.

W takim otoczeniu lady Julia l Alina
wyglądały jak postaci z bajki Grimma. —

Obie miały we włosach po trzy strusie pió­
ra, podtrzymane brylantowymi diadema­
mi, według przepisu etykiety dworskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi*)
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Po se/mie fcebiecym

Po szeregu dni bardzo intensywnych
obrad zakończony został Kongres Społe­
czno-Obywatelskiej Pracy Kobiet. Kongres
ten skupił 41 organizacji, w których skład
wchodzi przeszło 500.000 kobiet polskich.
Pi ogram prac kongresu objął wszystkie
dziedziny życia społecznego; odczyty, refe­
raty i dyskusje dotyczyły wszystkiego, co
interesować może w obecnej naszej rzeczy­

wistości kobietę-obywatelkę.
Główne zadanie tego kongresu ustaliła

Marszałkowa Piłsudska w swym przemó­
wieniu, zamykającym obrady kongresowe.
„Kobiety — powiedziała — muszą mieć
wiarę we własne siły, muszą zwiększyć ilość
«wych organizacji oraz wyrobić w kobiecie
wysokie poczucie obywatelskie".

Uprzedziła zarazem Marszałkowa Pił­
tudAa zarzut, jaki mógłby takiemu zrze­
szaniu się kobiet być postawiony z tej racji,
że przecież Polska po wskrzeszeniu swej
państwowości stanęła na gruncie równo­
uprawnienia. Pocóż zatem osobne zrzesza­
nie się, jeśli kobiety w Polsce zdobyły peł­
nię równouprawnienia? Na to odpowie­
działa przewodnicząca kongresu, Marszał­
kowa Piłsudska, iż „zrzeszenie się kobiet
jest konieczne wobec faktu, że równoupraw
menie nie jest zawsze przestrzegane w prak­
tyce".

Ale nie tylko ten fakt wpływa na ko­
nieczność akcji zrzeszeniowej wśród kobiet
polskich. Słusznie podkreśliła Pani Marszał­
kowa, że dalecy już jesteśmy od czasów,
kiedy rola kobiety ograniczała się do roli
matki. Dziś ma ona do spełnienia szereg
ważkich zadań społecznych i obywatelskich.'/c np. wskażemy na zagadnienie warun­
ków pracy kobiet i na usunięcie wyzysku
kobiet pracujących, na obowiązki obywatel­
skie w stosunku do opuszczonych dzieci,
na konieczność opieki nad młodocianymi,
na współpracę ze szkołami zawodowymi,
na współudział w służbie obrony państwa,
na wzmożenie zainteresowania kobiet pra­
cami w parlamencie i samorządach itd.

Jest zatem
OLBRZYMIA SKALA PRAC I ZA­

INTERESOWAŃ,

którym zadość uczynić może tylko kobieta
o wysokim poczuciu obywatelskim, a szko­
łą tej obywatelskiej pracy może być tylko
udział w zespołach, obejmujących wszyst­
kie warstwy ludności, docierających do
wszystkich kobiet, gdziekolwiek mieszkają
w całym kraju i jakiekolwiek stanowisko w
jpołeczeństwie zajmują.

Bo naród polski zawsze odnosił się do
kobiety i jej posłannictwa — nie tylko ma­
cierzyńskiego, ale i społecznego — pozy­

tywnie i ufnie. Rola kobiety była zawsze
V/:ełką w życiu polskim. „Mysoginizm" i
„antyfeminizm" nigdy nie cechowały spo­
łeczności polskiej. Gdy nie śniło się jeszcze
r.ikomu o ,, ruchu feministycznym"

, o
„emancypacji kobiet" — wpływ kobiet na
życie zbiorowe, na „res publica" był bar­
dzo wielki, świadczą o tym wymownie na­
sze dzieje. W stuleciu niewoli i w walkach
o niepodległość kobiety — od Emilii Plater
po przewodniczącą zamkniętego właśnie
kongresu kobiecego — ważki wpływ wy­

warły.
To też u nas nie były potrzebne „su­

frażystki", obyło się też bez walk „eman­
cypacyjnych

". — Z chwilą wskrzeszenia
państwa bez sprzeciwu i bez targów kobie­

ty otrzymały pełnię praw obywatelskich,
ustawowo zapewnione równouprawnienie,
o które jeszcze w szeregu państw, że wy­

mienimy np. Francję, bezskutecznie wal­
czyć muszą.

Ostatni sejm kobiecy, właśnie zakończo­
ny, rozpatrzył całokształ zagadnień, intere­
sujących każdą obywatelkę państwa, i ujął
je w szereg konkretnych wniosków.

Nie ominął również ten kongres naj­

bardziej zasadniczej sprawy: ideologicznej
postawy kobiety polskiej wobec obecnej na­
szej rzeczywistości i wielkich zadań, które
Polskę czekają.

Ta niejako kwintesencja obrad kongre­
su ujęta została w 6 tez, które dotrzeć win­
ny obecnie

DOWSZYSTKICH POLEK NA
PRZESTRZENI CAŁEGO PAŃ­

STWA.
Brzmią one:
1. Wierność dla wskazań Józefa Pił­

sudskiego, którego „testamentu nie wolno
zgubić

".
2. Podporządkowanie wszystkich in­

teresów — osobistych, grupowych, organi­
zacyjnych, narodowościowych — nadrzęd­
nemu interesowi państwa.

3. Oparcie się bezwzględne na zasa­
dach prawnych i wytycznych Konstytucji
Kwietniowej.

4. Przestrzeganie zasad etyki w życiu
publicznym.

5. Uznanie sprawy obronności kraju
za czołową, a więc zorganizowanie sił ko­
biecych w duchu apelu Wodza Naczelnego.

6. Uznanie konieczności akcji konsoli­
dacyjnej i opracowanie zasad celem ustale­
nia współpracy kobiet w organizacji, mają­
cej na celu zjednoczenie społeczeństwa.

Przeszło czterdzieści organizacji kobie­
cych, reprezentujących pół miliona kobiet,
apeluje do milionów swych sióstr, do pol­
skich matek i żon, do polskiego kobiecego
świata pracowniczego, do kształcącego się
w szkołach młodego pokolenia żeńskiego,
by dopomogły do wcielenia w czyn po­
wyższych zasad. W setkach i tysiącach lo­
kalnych organizacji, związków, stowarzy­

szeń kobiecych, rozsianych po całym kra­
ju, widnieć muszą i stać się kategorycznym
imperatywem każdego poczynania i dzia­
łania.

Po długich naradach i debatach, po wy­

słuchaniu licznych referatów, po gruntow­
nym rozpatrzeniu się w obecnej naszej
rzeczywistości — kobiety polskie ujęły
syntezę swych potrzeb i żądań w 6-ciu
punktach: testament Józefa Piłsudskiego —
nadrzędność interesu państwa — Konsty­
tucja Kwietniowa — etyka w życiu publi­
cznym — obronność Polski — i zjedno­
czenie!

Jest^to synteza, identyczna z tą, którą
dla wszystkich — i mężczyzn i kobiet —
wyznaje Obóz Zjednoczenia Narodowego.

M. G.

Jak wiadomo w dniu 1 bm. przybył do Kowna pierwszy pociąg z Warszawy. Zdjęcie
przedstawia uścisk dłoni pomiędzy kierownikiem pocztowego ambulansu litewskiego

i polskim urzędnikiem pocztowym.

a

Podoibnie, jak i wśród narodów cywilizo­
wanych, tak ii Sjamczycy w czasie wszystkich
uroczystości, zwłaszcza oficjalnych za nie­
odzowny pumkt programu uważają ucztę.
Stąd też konieczność wybrednych | wyszuka­
nych potraw; co do których nie zbywa pomy­

słowości Sjamczykom. Żadna jednak uczta
nie może się obejść ibez podania pieczonego
prosięcia. Lecz sposób przyrządzenia tego
pieczonego prosięcia — to już tajemnica
sztuki kulinarnej Sjamczyików. Wiadomo ty­
le, że jiest ono nadziane meznanymi nam wa­
rzywami, które dodają specyficznego smaku
prosięciu*

LONDYN. Sir Robert Hodgson, agent
dyplomatyczny rządu brytyjskiego przy
rządzie generała Franco, który przybył do
Londynu i przyjęty był przez lorda Halifa­
xa, przekazał swoim władzom przełożo­
nym notę doręczoną mu w Burgos w od­
powiedzi na protest brytyjski w sprawie
atakowania statków angielskich na wodach
hiszpańskich przez lotników wojskowych
gen. Franco.

W nocie swej gen. Franco proponuje,
aby port Almeria uznany został za strefę
bezpieczeństwa dla żeglugi brytyjskiej, u­
prawiającej legalny handel z Hiszpanią re­
publikańsńą.

Gen. Franco podkreśla w swej nocie, że
Almeria jest jedynym praktycznie możli­
wym portem bezpiecznym od ataków lot­
niczych. Inne porty nie nadają się do tego
celu, gdyż znajdują się blisko działań wo­
jennych lub też zapełnione są zapasami ma­
teriałów wybuchowych i zawierają fabryki
amunicji i szrapneli, jak Alicante, bądź też
przedstawiają potężną bazę marynarki wo­
jennej i zaopatrzone są w działa jak Karta­
gina.

Co się tyczy wysuniętej w swoim czasie
przez premiera Chamberlaina tezy, że wo­
bec rozbicia Hiszpanii republikańskiej na
dwie części, nie posiadające między spłil P.9
łączenia, konieczne iest zabez/

dwóch portów dla żeglugi, tak, aby statki
dostarczać mogły towarów i żywności do
obu części Hiszpanii, gen. Franco odpowia­
da, że Katalonia może się doskonale obejść
bez portów, albowiem żywność i dozwolo­
ne surowce oraz inne towary, nie objęte
zakazem, przebywają do Katalonii przez
granicę lądową francusko-hiszpańską.

Nota gen. Franco kończy się wyraże­
niem uznania dla wysiłków rządu brytyj­
skiego, mających ne celu służenie intere­
so mpokoju. Nota zaprzecza, aby gen.
Franco sprowadził jakąkolwiek umyślną ak­
cję przedwko statkom brytyjskim. Gen.
Franco stwierdza, że czynione będą wszel­
kie wysiłki, aby uniknąć pod tym wzglę­
dem nieporozumień, ale równocześnie pod­
kreśla, że bombardowanie objektów woj­

skowych nie może ustać.
Wkołach brytyjskich nota gen. Franco

sprawił dobre wrażenie, zwłaszcza o ile
cbodzi o jej ton. Natomiast propozycja,
aby cała żegluga brytyjska kierowana była
do względnie małego i ciasnego portu Al­
meria, nie posiadającego dostatecznych po­
łączeń kolejowych z zapleczem, nie jest
pizyjmowana życzliwie. Eksperci brytyj­
scy uważają propozycję tę po prostu za nie
do przyjęcia, ale stanowisko premiera
.C hajabcrlainą ma b;

'
4. podobno mniej nie­

Tadeusz Dyboski, nowy naczelny dyrektor
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.

Jak to nazwać?
W związku z odbytymi' ostatnio uroczy­

stościami „Dnia Morza" zastanawia się or­
gan hitlerowców gdańskich — „Der Danzi­
ger Vorposten" — nad sprawą polskich sił
morskich. Pismo dochodzi do oryginalnego
st? erdzenia, ze Polska wydaje na montowa­
nie swojej siły zbrojnej na morzu zbyt wiele
pieniędzy, niżby to odpowiadało jej ogólnym
możliwościom finansowym... i dodaje, że pod
ciężarem danin na rzecz dozbrojenia na mo­
rzu ugina się jakoby ludność całego kraju
oraz ze ten wyścig cbrojeń na morzu do­
konywa się w chwili, gdy w państwie czekają
na rozwiązanie różne inme bardzo palące za­
gadnienia. — Troska organu rządzącej się
w Gdańsku partii narodowo-eocjalistycenej
o to, co w hierarchii potrzeb ogólno­państwo­
wych w Polsce stać winno na pierwszym
miejscu, jest nie tyle zadziwiająca — bo do­
kładnie zdajemy sobie sprawę z tego, o co
pismu gdańskiemu przy poruszaniu tej spra­
wy chodzi — ile — oględnie mówiąc — nie­
właściwa i całkowicie zbędna. (Z. A. P .)

Olbrzymi magazyn
fałszywych bank­
notów dolarowych

Przez władze rumuńskie została zlikwido­
waną przed niedawnym czasem szajka kol­
porterów fałszywych dolarów amerykańskich,
na czele której stali: łon Eunica i Iion Min­
ghie. Obaj skazani zostali na kary więzienia.
Po odcierpieniu kar tych zabrali się ponow­
nie do dawnego „rzemiosła".

W tych dniach policja rumuńska przepro­
wadziła w mieszkaniu Eunica w Bukareszcie
rewizję, w czasie której znaleziono wielką
ilość fałszywych banknotów dolarowych. W
związku z ujawnieniem tej szajki, po raz
•wtóry działającej na terenie Rumunii, prze­
prowadzono liczne aresztowania. Istniej*
przypuszczenie, że fałszywe dolary pochodzą
z przemytu.

Okręt zderzył się
z wielorybem

W pobliżu wybrzeży Pół. Ameryki wy­

darzyła się katastrofa zderzenia okrętu an­
gielskiego z wielorybem. Zderzenie było
tak silne, że kapitan okrętu sądził począt­
kowo, iż okręt najechał na jakąś podwodną
rafę i dał nawet sygnał do odwrotu ku
brzegom. Dopiero po chwili zauważono,
że woda na miejscu zderzenia zaczerwieniła
Się a niedługo na powierzchnię wypłynęło
cielsko olbrzymiego wieloryba. O sile zde­
rzenia świadczy to, że zwierzę morskie zo­
stało przecięte na dwie części.

Dziecko z wnętrznościami
na opak

W Sarajewie odkryło przypadkowo dziec­
ko, które jest medycznym fenomenem. Cztero­
letni syn piekarza Dzafera Ljutica z Banjaluki
uległ wypadkowi. Lekarz prześwietli! chłopca
i ku swemu zdumieniu odkrył, że chłopiec nie
tylko serce ma po prawej stronie, ale nerki
znajdują się po lewej stronie. Żołądek zaś le­
ży zupełnie na prawo a także wszystkie inne
wewn. organy są niewłaściwie rozmieszczo­
ne. Mimo tych anomalii chłopiec jest zdrów i
czuje się dobrze. Chłopca przewieziono natych
miast d£jsluiiki.dlą przeprowadzeni* dalszych
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Alpejska Jugosławia
Kraina kulturalnych i krajobrazowych kontrastów

Widok na Sarajew.

Karawanki ł Alpy Julijskie
Dwa wyniosłe wapienne pasma alpejskie

wkraczają na póln.­zachodni teren Słowenii:
Alpy Julijskie, na italskim — i Karawanki na
austriackim pograniczu. Rodzą one uroczą

kę Sauinkę i kochan.o. przez Chorwatów
S iwę, jugosłowiańską Wisłę. Oba pasma tury­
styczni* dobrze zapospodarowne przez „Slo­
venike planimko Drwistov (Słowieóskie gór­
sk.a Towarzystwo) liczące około 20.000 człon­
ków. Turystyka kwitnie tu bujnie. Skromniej­
sze Karawanki kształtami i wysokością zbli­
żają się wielce do naszych Tatr Zachodnich,
b-h dość łagodne szczyty, jak Stoi 2239 m Ko­
sutnik 2186 m. Oiatrica 2300. Golica 1886,
ich długie grzbiety, szerokie zbocza pociągają
do wycieczek łatwiejszych, mało niebezpiecz­
nych.

Alpinizm w pełnym słowa znaczeniu upra­
wiać można w potężnym paśmie Julijskiem.
Ich szczyt najwyższy Trigla* 2.864 m, polami
w;ccznego śniegu bielejący, góra dumna, ma­
jestatyczna, przez naród za świętość uważana
i umiłowana przez poetów opiewana, nimba­
mi legend spowita, a w r. 1928 za Park Naro­
dowy uchwałą Skupsztyny ogłoszona, Chor­
wacki Giewont. W jego otoczeniu ostremi tur­
niami bodą strop niebieski Skrlatica 2732 m,
Spik 2172 m., Mangart 2G78 m. Razor 2601 m,
Priiojuik 25i7 m. i MojitroTka 2332 m. Niższe,
l---zśnieżne szczyty wznoszą się od strony Bo­
li inskiego jeziora, osobliwe są wszakże wspa­
niała florą alpejską, zwłaszcza Crna prtt 1844
m., Bogatia 2008 m, Veliki vrch 2086 m. i Ho­
Aica 1961 Kanjavec 2570 m, Debeli Trch 2393
m. W wojnie światowej zmagały się w Alpach
Julijskich siły włoskie z austriackimi, z gali­
cyjskich polskich i ruskich pułków głównie
/łożonymi. Pod przełęczą Vrsić 1661 m. mie­
dzy szczytami Skrlaticy a Mangrtu, opodal
schroniska na Gozdui („Koca na Gózdu"), wi­
dzieć można jeszcze zanikające mogiły tych
żołnierzy, poległych tu z myślą l ze słowami
tęsknoty za daleką ojczyzną, oraz drewnianą
dużych rozmiarów ruską kaplicę, do szopki z
frontu podobną. Obecnie na Vrsic pnie się
w zakosach niesłychanie malownicza turysty­
czno-strategiczna szosa silnym ruchem samo
chodowym ożywiona, wielce do sławnej Gloc­
kner-Strasse zbliżona. (Bilet z Bledu tylko 90
dinarów — 10 zł.)

Letniskowy i kąpielowy raj
w Alpach

Letniskiem europejskiego pokroją i rozglo­
•a w jugosłowiańskich Alpach jest Bied, za
austriackich czasów Veldeszwang. Jest to
miejscowość tak urodziwa, że wbija się w pa­,
mięć nawet przelotnie z okiem wagonu widzia
na. Nazwa jej pochodzi od jeziorka średnich
rozmiarów (ok 8 krna), Biedako Jesero, w któ­
rego szmaragdowe wody opadają zielone zbo­
cza ostatnich, fantastycznie ułożonych wzgórz
Julijskiego pasma. Grupa Triglavu tworzy tło
dalsze, a od stiony północnej widnieje w całej
okazałości pawno „Karayauko

"
. Jezioro opaeu­

n
ją wieńcem wille i hotele, to w gęstszych to w
rzadszych skupieniach, dla ciasnoty miejsca
pnące się często na lesisty zbocz. Nad wszy­

itkiftm uórujt' prostopadła, wyniosła skalica z
zamkiem biskupim na głowie. Najwięcej prze­
cież uroku ma tu pagórkowa wysepka na śród
ku jeziora okryta zielenią drzew, ponad które
wystrzela biała wieża kościółka i czerwone
dachy zabudowań kościelnych. Wysepka ta
najwięcej ożywia i umila krajobraz. Ku niej
kierują się od brzegów sznury brak ozdobnych
i żaglówek, a z wieży kościółka co chwila roz­
lega się miły głos dzwonka. Krąży w tym let­
nisku między niewiastami przekonanie, że je­
śli która szczerze pomodli się w tym kościółku
przed obrazem Matki Bożej, a następnie trzy­

krotnie zadzwoni we dzwonek na wieży, i zło­
ży ofiarę, to spełnią się jej gorące i sekretne
pragnienia. Stąd to przez wysepkę przewijają
się korowody kobiceiąt wszelkiego wieku i sta
nu, bo mężczyźni mają mało sekretów i nie do
znają tu pono silnego poparcia. Przekonanie
panuje tu to smo, co i w naszej Kalwarii.
Spotkały się dwie niewiasty ida.ee tam na od­
pust. Pierwsza wywnętrza się, że idzie się po­
modlić do Pana Jozusa, aby odmienił usposo­
bienie jej męża, pbura i pijaka. Na to druga z
ożywieniem jej doradza: „Oj nioiściewy, nie
proście P. Jezusa, ale Matkę Boską, bo przecie
kobieta za kobietą zawsze lepiej obstaje!

".

Skutkiem tego, że Bied jest od zachodu i
północy osłonięty potężnymi górami, a otwar­
ty od południa i skutkiem tego, że jest on nad
poziom morski tylko 510 m. wzniesiony, ma
klimat łagodny i ciepły.

BLED TO NASZE ZAKOPANE I ZALESZ­
CZYKI W DZIWNY MEZALIANS SKOM­

BINOWANE.

Powiew południa miesza się tu z wysokogór­

ską srogością. Bujna tutejsza roślinność, zaw­
sze świeżą zielenią okryta, dziwny stanowi
kontrast z ośnieżonymi szczytami dokoła.
Wzorowo zagospodarowane pola, ogrody i łąki
kwieciste sąsiadują bez.[>ośrednio ze starymi la
sami szpilkowymi, pełnymi alpejskich fioł­
ków i śnieżnych różyczek. Winograd, kukury­

dza przednie drzewa owocowe i kwiaty uro­
dziwe — żyją w najlepszej zgodzie z górskimi
dzikusami: jodłą, świerkiem, bukiem i mo­
drzewiem.

A co najważniejsze — woda jeziora do ką­
pieli prawie zawsze sposobna. Bledsko jezero
uchodzi la najlepsze w Alpach. Nawet w dni
niepogodne temperatura jego nie spada niżej
23 C, a w upalne dochodzi do 28 C. Przypisu­
ją to ciepłym źródłom na dnie jeziora bijącym.
Wspaniałe położenie i ciepłota wody jeziora —
to sekret wziętości Bledu. Każdy większy pen­
sjonat i hotel ma tu swoją plażę i kąpiel, mi­
mo to ogólna a olbrzymia, z tysiącem kabin
„Grajska kupel

" (— plaża pod Zanikiem) nie
może często pomieścić natłoku. Urządzenia jej
odpowiadają najpostępowszym wymaganiom.
Wielotysięczny rój ludzki, który tu zażywa
słońca i rozkosznej kąpieli, składa się ze wszy
stkich narodowości. Przerażają Niemcy, któ­
rych ściąga tu taniość nawet z pobliskich
miast austriackich, i Czesi, którzy Jugosławię
masowo nawiedzają. Polacy — tak często nad
.A driatykiem spotkani — należą tu do rzadko­
ści. W kursalonie i w kioskach niema polskich
gazet. A i znikomy odsetek Polaków idzie na
rachunek Czechów, bo Jugosłowianie nie mo­
gą odróżnić polskiej od czeskiej mowy. Łód­

karze, fiakrzy, służba, starając się do obcych
mówić ich językiem, zawsze Polaków nagabu­
ją po czesku.

(Dokończenie nastąpi).

Bledskie jezioro w Jugosłowiańskich Alpach.

Co to Jest kosmobiologia?
Powstała od niedawna nowa nauka „k o • m o.

biologia"
, które zajmuje się badaniem wpły­

wu promieni słonecznych na życie na ziemi i
zmiany przyrodnicze na niej. Pionierem ted nauki'
jest Francuz Maurice Faure, zernieszikały osta­
tnio w Nicei. Obecnie zagadnieniem kosmobiollo­
gii zajęła się Paryska Akademia Nauk i wysłała
awetgo delegata do francuskiego uczonego celem
afoadanie, .doświadczeń wykonanych przez niego.
Faure pracuje w zupełnej ciemności, co pozwala
mu uehwycić nie tylko promienie na wykonany
przez niego aparat, ale i badać plamy na słońcu.
Dzięki awoim ipicnieTskiim odkryciom stał eię
Faure powszechnie jpoweanym autorytetem na­
ukowym. Ot&z mówi on, ze przyczyny zachwia­
nia równowagi w atmosferze szukać należy w
nas;len u pflem słonecznych. Od r. 1026

LICZBA PLAM NA SŁOŃCU PRZYBIERA
STALE NA ILOŚCI,

co zie odbitja w silimy sposób na naszej pogodzie,
pośrednio zaś «ku*tkiem teg-^ 1 na uanoscibieniu
Judzkim. Uczony ten mówi, te różnego rodzaju
katastrofy są wynikiem konstelacji plam sło­
necznych, na co podaje duże dowodów i przy­

kładów. Pflaimy na słońcu są to rezultaty potęż­
nych mas płonących gazów doprowadzających do
sporadycznych wybuchów. Gazy te wydostają sięzg*ęjbi masy słonecznej, ni

"by z wuJkanu sło­
necznego. Mają one bardzo wysoką temperaturę,
wyższą od bemiperatury powierzchni słońca,
która liczy około 6000 stopni. Potężne płomienie

tych gazów idą setki tysięcy kilometrów nad
powierzchnię słońca

Z SZYBKOŚCIĄ SETEK TYSIĘCY KM
NA SEKUNDĘ.

Strumienie tych promieni („protuberancje
") do­

chodzą nawet w pewnej emanacji do atmosfery
Ziemi. One właśnie powodują szereg zmian ne
naszej iplanecie. M . Faure utrzymuje, że zjawi­
sko zorzy polarnej jest ściśle związane z poja­
wieniem się plam na słońcu. (Zorza polarna była
widziana w Polsce w tym roku dwukrotnie:
26 stycznia i 112 maja). Zawsze ilekroć powięk­
szają się plamy na słońcu, ukazuje się na ziemi
zorza polarna. Ten ścisły związek ustaliły j.uiż
obserwacje uczenych i w zupełności już to udo­
wodnił Faure. Najsilniejsze nasilenie światła zo­
rzy polarnej obserwują uczeni co jedenaście i
pół Łat. Okres ten odpowiada całkowicie naj­

większemu nasileniu plam ne słońcu. Zorza po­
larna otrzymała swoją nazwę w r. 1621 od uczo­
nego Gassendiego (1592—1655), prof. w College
Royale de Paris, zwolennika systemu Tychona
Brehe, który obserwował to zjawisko na połu­
dniowe!) półkuli. Plamy na słońcu są zjawiskiem
stałym, zmienia się tylko ich natężenie. Zorza
polarna jest zawsze widziana w północnej czę­
ści Europy. Eośc opadów na ziemi", zachmurze­
nie nieba, przebieg lata i zimy, wichry, mrozy
i upały, wszystko to ma związek z nasileniem
plam na słońcu. Zorzę polarną opisywał też w
starożytności filozof i przyrodnik grfecki Ary­

1. Nie zastawiaj nigdy mieszkania be*
dozoru •— niech zawsze ktoś będzie w mie­
szkaniu, a gdy to jest niemożliwym, poproś
sąsiada lub któregoś z mieszkańców domu,
względnie znajomych, by się twoim mieszka­
niem zaopiekowali na czas nieobecności.

2. Zbadaij czy drzwi do mieszkania są na­
leżycie zabezpieczone, a o ile eą to drzwi o
dwóch skrzydłach, to skrzydło, które jest nie­
ruchome, a przytwierdzone u góry i u dołu
zasuwami, przymocuj jeszcze za pomocą
sztaby żelaznej., wz­gl. śrub u dołu do podłogi
albo progu, zaś u góry do obramowania
drzwi. Uchroni cię to od tych złodziei, któ­
rzy o ile nie mogą się dostać do mieszkania
za pomocą wytrycha hub podrobionego klu­
cza, odsuwają hakiem u góry i u dołu za­
suwki tak, że obydwa skrzydła są wolne, zam­
ki się rozluźniają i nie stanowią już żadnego
oporu dla złodzieja.

8. Zabezpiecz drzwi mieszkania na noc
najlepiej ryglem wewnątrz, niezaleiżnie od
zamknięcia kluczem, by podczas twardego
snu złodzieje ciebie nie obrabowali.

4. Zwracaj uwagę na obce osoby wcho­
dzące do domu i kręcące się w sieni, szczegól­
nie na żebraków, cyganki i osoby pukające
do mieszkania, a o ile zauważysz coś podej­
rzanego, daj niezwłocznie znać policji.

5. Gdy usłyszysz jakiś hałas lub trzask w
sieni wzgl. sąsiednich mieszkaniach, nie bądź
leniwy i przekonaj się co jest tego powodem.

6. W niedzielę i święta, gdy jest pogoda
i masz zamiar wyjść na przechadzkę, poro­
zum się z mieszkańcami domu i wyznaczcie
ewentualnie spośród siebie jedną lub więcej
osób, które pozostawałyby w domu i uważały
na te mieszkania, gdzie nikogo nie ma.

7. Jeżeli mieszkasz na parterze luib jeżeli
twe okna przylegają do dachu jakichś za­
budowań i łatwo są dostępne z tej strony,
nie zapominaj zamknąć okna na noc, lub gdy
wychodzisz z mieszkania. Tak samo zabez­
p
'ecz balkony, zwłaszcza położone nisko.

8. Gdy jesteś sam w mieszkaniu nie o­
twieraj zaraz na każde dzwonienie lub pu­
kanie, bo możesz wpuścić do mieszkania zło­
dziei, którzy, o ile jest ich więcej, będą mieli'
przewagę nad tobą i nie zdołasz im się oprzeć
przy dokonaniu rabunku. O ile w takich wy­

padkach ci coś podpadnie, daj znać policji —
może telefonicznie, w każdym razie jak naj­
spieszniej,.

9. Zwróć uwagę na żebraków $ różnych
domniemanych agentów, którzy dzwonią do
mieszkania i pytają się o miejsce zamieszka­
nia jakiejś osoby — może nawet znanej w
tym domu. Zapamiętaj sobie jak ta osoba
wygląda, która informacji zasięga, a może
w rozmowie, dowiesz się, czy i do jakiego
mieszkania — prócz twego — weszła, kiedy
z domu wyszła i jakie pakunki niosła.

10. Staraj się poznać wszystkich mie­
szkańców domu, abyś mógł odróżnić osoby
obce, a w stosunku do policji, bądź szczery,
ucekaj się chętnie do je; pomocy, a zwła­
szcza gdy spostrzeżesz coś podejrzanego lufo
jakieś ślady włamań, nie zacieraj ani nie u­
suwaj ich, tylko poproś policję na miejsce
i udziel przybyłym funkcjonariuszom wy­

czerpujących wyjaśnień.
W ten sposób zorganizowana wspólna ak­

cja społeczeństwa, współpracującego z poli­
cją, niewątpliwie zabezpieczy należycie swe
mienie i przeciwstawi się skutecznie pladze,
za jaką uważać można złodziei' mieszkanio­
wych,.

Z wydawnictw
Jak wyrabiać wina czerwone z jagód

leśnych, Jeżyn, smrodynl, biu ozarnego? Wydanie pro*
panandowe. Cena Jeden złoty. — Polacy mogliby ple
doskonałe wina litrami, gdyby wtajemniczali sle. w spo­
soby Ich przygotowywania. Mamy własny cukier, mamy
nadmiar owoców 1 Jagód po lasach, wreszcie liczne Je­
szcze w kraju paelokl dostarczają patoki pszczelnej.
Ze sposobami fabrykacji win zaznajamia naa broszura
Wład. Ciesielskiego „Jak wyrabiać wina czerwone i
Jagód leśnych, Jeżyn smrodynl, bzu czarnego?" Bro­
szurkę nahywad można w księgarniach bąd* tet należy
wyelac znaczkami Jeden złoty pod adresem autora:
Łódź, ul. Wólczańska 263.

stoteles (384 przed Ohr. — S22), tuczeń Hatone.
Jak widzimy,
ZWIĄZEK ASTRONOMII Z METEOROLOGIĄ

JEST BARDZO ŚCISŁY.

Na podstawie tej symbiozy zbudowana została
nowa nauka: kosmobiologia, która coprawda jest

"

jeszcze zaledwie w zaczątkach, ale które] Już
dziś można wróżyć wielki rozwój i świetną przy.
szłość wśród nauk matematycznych, przede
wszystkimi ze wzigilędlu me jej bardzo dtaże za­
stosowanie praktyczne przy zagadnieniach lot­
nictwa i psychotechnilki.

Wgr Mikołaj Orlickl
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Życic spopielę i wychowanie tizyczme

Tegoroczne mistrzostwa pływackie Śląska
6taly na niezbyt dobrym poziomie. Przyczyni­
ła się do lego w pierwszym rzędzie fatalna po­
goda oraz zimna woda, co spowodowało wy­
raźne obniżenie wyników zawodników.

W pierwszej części zawodów na uwagę za­
sługują jedynie wyniki pań, a mianowicie Bol­
lówny oraz Lawidowiczówny nawznak. Na u­
wagę zasługuje ponadto wynik Jareckiego w
finale 200 m. klas. Finał ten miał dość cieka­
wy przebieg a zwycięstwo odniósł Heidrich po
naciętej walce na finiszu.

Wyniki części przedpołudniowej są nastę­
pujące:

400 m. dowoln. panów: Jędrysik TPG.
— 5.38.8 . Schwarz EKS. — 5.52.4 , Ramola
KPS. — 5.53.(5, Błachut TPS. 6 .12 .8 , Karliczek
«. EKS. — 6.13 .5, Malczyk Pog. 6.44 8.

100 m. grzb. pań: Dawidowiczówna Hak.
— 1.35.8 , Fonfarówna EKS. — 1.39.8 , Pasto­
równa Hak. — 1.13, Pioszczykuwna Dąb —
1.48 .2, Fankini Dąb — 1 .54.8 .

Przedbieg I 200 klas. panów: Jarecki Zb.
Dąb — 3.13 .0, Heidrich Dąb — 3.13 .2, Ma­
chowski Dąb 3.20, Malik KPS. — 3.20,5, Przy­
goda KPS. 3.21 .

400 m. dowoln. pań: Halierćwna EKS. —
658.4, Matterówna Dąb — 7 .00 .0, Kamińska
EKS. — 7.52.4 .

Przerlbieg u. 200 klas. panów: Domagała
TPG. 3 .09.4, Rusin Walter EKS. — 3.12, Świ­
Btun Dąb — 3.12,1, Mczrycki Hak. — 3.16 .4,
Krotofil TPS. — 3.17 2 , Gawlik EKS. — 3.20 ,2
Perlich TPG. — 3.35.5 .

200 m. klas. pań: Bolldwna EKS. — 3.30.4
Selengorówna Hak. — 3.42 .2, Jarkulirz-Niedo­
becka TPG. — 3.41.8 , Kandlówna Hak. —
3.48 .5 , Pioszczykówna Dąb 3.55 , Koźlikówna
KPS. — 3.57.2 .

100 m. grzb. panów: Machowski Dąb —
1.21 .2, Priehe Dąb — 1.25.2 . Schwarz EKS. —
1.27 .2 , Hallor TPG. — 1.28, Świstun Dąb —
1.31.8 , Kulawik TPG. 1 .32.3.

Finał 200 m. klas. panów: Heidrich Dąb
•- 8.02.4, Jarecki Dąb — 3.03 .6, Rusin EKS.
— 3.05, Świstun Dąb — 3 .09, Domogala TPG.
i— 3 .10,3, Mezrycki Hak. — 3.11 .

Popołudniowa część pływackich mi­
strzostw Śląska miała przebieg ciekawszy
aniżeli część przedpołudniowa, chociaż i w
tej części nie uzyskano wyników nadzwyczaj­
nych (za wyjątkiem jednego). Walki o zwy­

cięstwo były jednak w poszczególnych kon­
kurencjach bardzo zacięte. Na pierwszy plan
Sopołudniowej części zawodów wybiła się
onkurencja klasyczna panów, w której do­

fzło do sensac3'
jnej porażk'* rekordzisty Pol­

aki Heidricha. Jak się obecnie okazuje de­
zercja Heidricha z obozu nie pozostała bez
wpływu na jego formę; pozostawia ona obec­
nie wiele do życzenia. Sądaić należy, że po na­
uczce jaką otrzymał Heidrich zechce zabraćfi'ę on do sumiennego treningu i odrobić za­
ległości w swej formie. Przeciwstawieniem
Heidricha jest zawodniczka bielszego Hako­
achu Dawidowiczówna, która po sumiennym
treningu uzyskała mimo fatalnych warunków
atmosferycznych doskonały czas, lepszy od
rekordu Polski. Czas ten polepszyła ona póź­
niej jeszcze raz płynąc w sztafecie 4X100 rn.
Poprawę formy zanotować należy jeszcze u
młodego zawodnika katowickiego Dębu Ja­
reckiego, który robi stale postępu. Zawodnik
ten trenuje bardzo sumiennie, to też spodzie­
wać się należy, że uzyska wkrótce jeszcze lep­

szy czas. Niespodzianką była jeszcze dobra
lokata zawodnika Giszowca Domogały, tak
dobrze zapowiadającego się w roku ubiegłym.
Po jednorocznej przerwie spowodowanej dy­
skwalifikacją zawodnik ten dochodzi znowu
do czoła klasyków śląskich.

Jędrysik, który odgrywa obecnie w pły­
wactwie polskim tę rolę, którą niegdyś od­
grywał Karliczek I, wygrywał aw>e konku­
rencje bez wysiłku.

Szczegółowe wyniki drugiej części mi­
strzostw są następujące:

100 m. dowolnym panów: Jędrysik Gisz — 1.06,
Priebe Dąb — 1.07, Praski EKS. — 1.09, Ramola
fiw. — 1.10 .8 .

100 m. dowoln. pań: Dawidowiczówna Hak. —
1.16 .2 (nowy rekord Polskil), Helierówna EKS. —
1.22 .8, Matterówna Dąb — 1.23.4, Fonfarówna
EKS. — 1.20.2.

100 m. klas. pań: Bolówna EKS. — 1.38 .4 Pio­
•zczykówna Dąb 1.43 , Seingerówna Hak. — 1.43.2,
Jark-Niedobecka (Gisz. — 1.43 .6 .

Skoki * trampoliny: Maerz Gisz. — 103,48 pkt.
Bredlich Dąb — 82 .52 pkt.

Skoki s wieży: Maerz Gisz. 101 .44 pkt.
200 m dow. panów: 1) Jędrysik (Gisz.) 2.31,6,

f) Szwarz (EKS) 2.;>!)r8, 3. Priebe (Dalb) 2.40,2 ,
4. Ramola (Św.) 2.4/0,3', 5) Feuereiaen (Hak.)
2.40,5.

100 m klas. panów: 1) Rusin (EES) 1.22,4,
t) Heidrich (D«jJb) 2.22,8, 8. Jarecki (Dą-b)
1.24 .6 , 4) Domc­gaJa. (Gisz.) 1.25,6, 5) Kirofofil
(Św.) 1.2Z8. ,

W konkurencji tej toczyła się walka o
zwycięstwo od samego startu. Prowadził po­
czątkowo Heidrich, którego jednak pięknym
finiszem wyprzedził Rusin, zostawiając Hei­
dricha o 2 metry za aobą. Mimo zaciętej wal­
k; czas nienadzwyczajny.

Po tej konkurencji prowadzenie w ogól­
nej punktacji mistrzostw objął Dąb z 398
pkt. przed EKS 348 pkt. oraz Giszowcem 258.

O ostatecznej punktacji zadecydować
miały sztafety. Spodziewano eię tutaj zacię­
tej walki pomiędzy czołowymi klubami. I tak
się też stało.

Najbardziej emocjonujący przebieg miała
sztafeta 4X100 m pań. Na początku prowa­
dzała zdecydowanie sztafeta EKS przed Ha­
koachem, która przed ostatnią zmianą miała
przewagę 8 sekund! Różnicę tę zniwelowała
doskonała Dawdowiczówna, która jednakże
nie była w stanie odebrać zwycięstwa kato­
wiczankom. Przybyła do mety jako druga,
lecz tylko o uderzenie dłoń' jednakże z cza­
som lepszym od rekordu Polski (1.16).

Wynik tej sztafety jest następujący:
Sztafeta 4x100 pań: 1. EKS. — 6 04.6, 2. Ha­

koach — 6.04.7, 3. Dąb — 7.00.0, 4. Giszowiec —
7.36 ,6 .

3x100 zmiennym panów: 1. Dąb — 3 58.3, 2.
EKS I. — 4.02, 3. Giszowiec — 404.8, 4. EKS II.
— 4 28.6 . Sztafeta Dębu prowadziła od startu do
końca. Była jednakże zagrożona dość poważnie,
gdy w stylu klasycznym pływał ze strony EKS.
Rusin. Sktad sztafety Dębu był następujący: Hei­
drich — Priebe — Machowski.

3x100 zmiennym pań: 1. EKS. — .44,2. Ha­
koah I. — 4.53.4, 3.Dąb — 613,6. 4.Hakoab II.
— 6.16 5. Giszowiec 5 38,6.

Najciekawsza sztafeta panów 4x200 m. przy­

niosła zwycięstwo drużynie Giszowca która poko­
nała zdecydowanie EKS. który jest w posiadaniu
rekordu Polski na tym dystansie. Sztafeta GIBZOW­
ca w składzie Kulawik — Skowronek — Madej —
Jędrysik osiągnęła czas 11.28 .4 min. przed EKS.
(Praski — Rother — Karliczek — Schwarz) w cza­
sie 12.58 oraz Dębem.

W końcowej klasyfikacji ogólne) zwycięstwo
odniósł EKS. z 630 pkt. przed Dębem 584 pkt. o­
raz Giszowcem 396 pkt. oraz Hakoachem 278 pkt.
ELIMINACYJNY MECZ WATERPOLOWEJ RE­

PREZENTACJI POLSKI.

Na zakończenie miatrzoztw odbył lie elimina­
cyjny mecz waterpolowy którego zadaniem mia­
ło być wyłonienie kandydatów do reprezentacji
Polski na mecz z Finlandią.

Team A w składzie Jastrzębski (AZS) Karpiń­
ski (AZS), Hallor (Gisz.) Jędrysik (Gisz.) Kulawik
(Gisz.) Iwanow (AZS) Madej (Gisz.) pokonał zde­
cydowanie w stosunku 6:2 (5:1) team B złożony z
graczy: Bochenek (Gisz.) Szczepański (Gisz.) Kar­
liczek (EKS.) Skowronek (Gisz.) Gumkowski (AZS)
Rother (EKS.) Schwarz (EKS).

Gra stałe na bardzo dobrym pozioimie rzadko
widzianym u waterpolistów pdskich. Na czoło
wybił aię Jędrysik, którego największym atu­
tem jest obecnie szybkość w pływaniu oraz cel­
ny strzał. Debrze wypadli również zawodnicy
Gszowca i AZS. Słabiej natomiast grali za­
wodnicy EKS. Sędziował dobrze p. Przybyła.

0 ZAGŁĘBIE (DĄBROWA) — UNION
TOURING (ŁÓDŹ) 1:2 (0:1).

Rozegrany w Sosnowcu mecz o wejście do
ligi państwowej zakończył się zwycięstwem
drużyny łódzkiej, dla której bramki uzyskali:
Zajdel i Królasik. Dl? gospodarzy bramkf
uzyskał Poklaski.

Śląsk wygrał w Toruniu
TORUŃ (tcl. wł.) W meczu o wejście

do ligi państwowej śląsk pokonał w Toru­
niu miejscowy Gryf w stosunku 3:0 (2:0).
Wszystkie trzy bramki zdobył dla śląska
Cebula, który grał na środku ataku. Wy­
różnił się również God na lewym łączniku.

HANNOVER PIŁKARSKIM MISTRZEM
RZESZY

W finałowej walce o mistrzostwo Rze­
szy kilkakrotny mistrz Schalke 04 przegrał
niespodziewanie z Hannover 96 w stosun­
ku 4:3. Wynik ten padł w dogrywce, która
zarządzona została na skutek wyniku remi­
sowego meczu 3:3. — Warto zaznaczyć, że
przed tygodniem wynik spotkania finało­
wego dał również wynik 3:3, a dogrywka
nie dala rezultatu.

O MISTRZOSTWO POLSKI
W PIŁCE WODNEJ

HAKOACH BIELSKO — AZS WARSZAWA
0:2 (0:1).

Obydwie bramki dla drużyny warszaw­
skiej zdobył Iwanow. Po porażce tej drużyna
bielska spada z ligi waterpolowej.

GIS.
Rozegrany na stadionie w Chorzowie

mecz ligowy pomiędzy drużynami AKS i
Pogonią zakończył się zwycięstwem druży­
ny AKS w stosunku 3:1 (3:0).

Gra nie należała do zbyt pięknych. By­
ła bardzo ostra, winę czego ponosi w pier­
wszym rzędzie sędzia zawodów p. Kruków­

Mecz lekkoatletyczny pań Śląsk — Łódź 43:61
Międzyokręgowe zawody lekkoatletyczne

pań Łódź — śląsk odbyte na stadionie W. F.
i P. W. w Katowicach zakończyły się gene­
ralnym zwycięstwem łodzianek w stosunku
61:43. Zespół łódzki posiada w swym skła­
dzie wprawdzie takie sławy jak Wajsówna
i Kwaśniewska, mimo to jednak tak przeko­
nywującej wygranej nikt nie przewidywał.
Z miejscowych brakło na starcie Hofmanów­
ny i Cejzikowej. Brak tych zawodniczek dał
się odczuć dosyć wyraźnie, a przede wszyst­
kim nie było emocjonującego pojedynku po­
między Wajsówna a Cejzikową. Poza tym na
wyróżnienie zasługują jeszcze wyniki Waj­
sówny w skoku wzwyż 1.48 (nowy rekord o­
kręgu łódzkiego) wyrównanie rekordu w
skoku w dal przez Słornczewską. oraz nowy
rekord w sztafecie 4X100 ueyskany przez
Łódź w czasie 53,8 .

Wyniki zawodów były następujące.
80 m plotki: 1) Wajsówna (Ł) 14,1. 2)

Słomczewiska (Ł) 14,3 . 3) Kremekówna (śl.)
4) Gniełkówna (Śl.).

100 m: 1) Kałużowa (śl.) 13, 2) i 3)
Słomczewska (Ł) i Serafinówna (Śl.) po
13,7 , 4) Mieczysławska (Ł).

Skok u-zwyz: 1) Wajsówna (Ł) 1,48 (no­
wy rekord okręgu łódzkiego), 2) i 3) Bisku­
pówna (Śl.) i Mieczysławska (Ł) po 1,38 ,
4) Wyżgołówna (śl.) 1,33 .

200 m: 1) Kałużowa (Śl.) 27,5, 2) Maj­
chrzakówna (Ł) 28,9, 3) Głażewska (Ł) 29,
4) Serafinówna (Śl.) 29,2.

Pchnięcie kidą: 1) Wajsówna (Ł) 11,95,
2) Quissek (śl.) 11.26, 3) Kwaśniewska (Ł)
10,67 , 4) Bregulanka (śl.) 9,82 .

Bieg 800 m: 1) Iwczokówna (śl.) 2,36,
2) Głaże-wska (Ł) 2,41,3, 3) Joszówna (Śl.)
2,46 ,2 , 4) Wąsikówna (Ł) 2,48 .

Skok w dal: 1) Słomczewska (Ł) 5,19
(rekord łódzki wyrównany), 2) Kamieńska
(Ł) 4,90, 3) Ziołkówna i Wyżgołówna (śl.)
po 4,72.

Rzut dyskiem: 1) Wajsówna (Ł) 40,08,
2) Głażewska (Ł) 31,61, 3) Dobrzańska
(Śl.) 30,38, 4. Quissek (ŚL) 29,72 .

Rzut oszczepem: 1) Kwaśniewska (Ł)
37,75, 2) Lenka (Śl.) 29,49, 3) Wajsówna
(Ł) 26,60, 4) Biskupówna (Śl.) 26,04.

4X100: 1) Łódź 53,8 (nowy rekord okr.
łódzkiego), 2) Śląsk 54,8.

|ski z Warszawy, który nie potrafił opano­
wać gry.

Jedynie pierwsza częs'ć meczu była bar*
dzo ładna, kiedy AKS miał przewagę i za­
demonstrował grę stojącą na dość wysokim
poziomie. Pierwsza bramka dla AKS pada
ze samobójczego strzału obrońcy Pogoni
Jeżewskiego. Również druga bramka dla
AKS-u, która padła w 10 minucie gry zdo­
byta została ze samobójczego strzału gracza
Pogoni Sumary. Trzecią bramkę zdobył
Piątek w 35 minucie dalekim strzałem nie
do obrony. Na 5 minut przed końcem gry,
Pogoń uzyskuje jedyną bramkę, którą zdo­
był Smidt z rzutu wolnego. Przyznanie
jednak tej bramki wywołało na widowni
burzę protestów, gdyż część publiczności
nie uznała prawidłowości tej bramki. Mi­
mo to jednak, jak stwierdzają widzowi
którzy mieli najlepszy widok na bramkę w
momencie strzału, honorowy punkt został
zdobyty prawidłowo.*

WARTA -ŚMIGŁY 2:3 (1:1).
POLONIA — WISŁA 2:3 (2:1).

CRACOVIA — WARSZAWIANKA
1:3.

Ł.K.S. ­ RUCH 2:2.

Tabela ligowa

W czwartym dniu 11 narodowych za­
wodów łuczniczych zakończone zostały
strzelania na krótkie dystanse.

W konkurencji ł. 5 (trójbój krótkody­

stansowy panów) pierwsze miejsce i mi­
strzostwo Polski zdobył Majewski (PPW
Bydgoszcz) 969 p.

Pierwszym wicemistrzem Polski został
Wojszmiłłow (Wilno) 894 pkt.

Drugim wicemistrzem Polski — Just
(Boruta Zgierz) 882 pkt. — 4) Gumiński (P.
P. W . Bygoszcz) 857 p., 5) Filip (Lwów) —
850 pkt.

W konkurencji ł. 5 pań pierwsze miej­

sce i mistrzostwo Polski zdobyła Skorup­

ska (Katowice) 855 p.
Pierwsze wicemistrzostwo — Bubajowa

(Lwów) 679 fr

Drugie wicemistrzostwo Olearczykowa
(Lwów) 664 p.

Czwarte miejsce Swistojnicka (Lwów)
661 pkt.

Piąte — Szczycińska (Warszawa) 637 p.
W ogólnej punktacji za długie i krótkie

dystanse w konkurencji męskiej zdobył
pierwsze miejsce i mistrzostwo Polski Ma­
jewski 1.790 pkt. Pierwsze wicemistrzo­
stwo — Filip 1.651 p., drugie wicemistrzo­
stwo — Gajak (Boruta Zgierz) 1.641 p., 4)
Trusz (Lwów) 1/620 p. , 5) Borowiak (PPW
Bydgoszcz) 1.601 p.

W konkurencji pań mistrzostwo Polski
zdobyła Skorupska (Katowice) 1.638 p., pier
wsze wicemistrzostwo — Swistojnicka 1.434
p., drugie wicemistrzostwo — Dubajowa —
1.427 , 4) Stępieniówna (Kraków) 1.340 p.s 5)
mistrzyni świata — Olearczykowa 1.308 p.

Stosunek 5
rier pkt. brani

1) Ruch 10 13 30:19
2) Warszawianka 10 13 26:22
3)AK.S. 9 11 20:10
4) PoKoń 10 11 11:12
5) Wtela 10 U 15:15
6) Cracoviai 10 11 21:23
7) Smitffły 10 9 18:24
8) Wairta 10 8 30:26
9) ŁKS 10 7 M:22

10) Polonia 9 4 14:25

BEZNADZIEJNY STAN ZDROWIA
ZUZANNY LENGLEN

Stan zdrowia słynnej rertisistifci francuskie!
Zuzanny Lema^eni. lofóra przez 10 lat była kró­
lowa tenisu kobiec&Ko i która wycofała sie %
turnieiów niepokonana budzi naiipowainieiszo
obawy Panna Leroden chora od ditoi£sze«o
czasu nu anemie znaidnwe sie pod troskirwa <f
pieką lekarzy którzy luz raz musieli zairzadizić
trarosfnizie krwi. Wofbec posteoów. Jakie czyni
w orKamtónite ohorei anemia, konsylium które
«dbvlo sie w czwairtek. uznało dokonywani*
drucie! tramfutziH za ryzykowne Matka o Len*
jtleo ! rodzina czuwaia orzy ien łożu Ostatnia
wiadomość; brzmiały niemal beizoadizaeina. u­



Poniedziałek, dnia 4-go lipca 1938 roku Nr 18!.

Mu do Morza
W r>ia.tck odłnl ste czwarty etain wyścigu

feOfcnkieM do rłK>rz.i na trasie- Chojnice — Po­
rnari. dhamfcl ISO km Z Cfcotatc wystartowa­
ło M zawodników. dk> n>etv w Poznami u przy­
było 24 Na trasie wycofał się z powodu HU*
c/enia Miiu>łukz\k Na odcink>u tvtn wydarzyło
sc kilka ni*,";rftl"vch zresztą wy­padków Na
3-eton kikimerrze za Choinkami Framkowski
wp:vj!l M wóz i złamał \vWrf« Przy rowerze.

Na 7-ym; km nbai Kapiakowie przelml lim?
ł 0\!i:\uJli od czołówki

Na 56-vm kilometrze od startu nastąpiło zde
rzeirie tnzxh zawodników w wyniiku którego
U/> B i Trzankowski połamali szprychy a Rze­
Jnicki złami! kwa stronę kierownika Mimo to
tfotochal dak-i trzymaiac sie or»u rękaw' POZO­

IfaW części steru pomtfmo ze td mctv dzieWo
BO'eszcze przeszło 121) kim

N;i 7-ym km czcłówka składka sie tylko z 6
•zawodników: Krtpuifka Józefa Starzyńskiego.
Kopera. BkaftH RMbMY Gołębia. W drtacM
KrtfPie toCtaf Wasilewski

Po trzech Kodzi-iruch iazdv Kapiak Józef i
Starzyński którzy iuź triko we dwóiike zirajdo­
va!i sie w czołówce przeiechaln 91 km W dru­
|M cni-nie kciiał Kiełbasa Koper Gołąb, a w
tw-ecioi Wats-tiewski i Kaipiak Mieczysław

100 km czołówka do którei przyłączył sie
teraz i Kkłb^sa przeiechata w 3 K 18 min Na
dystansie tym kst to naikpsizv czas z wszyst­
kich dot\cłicrasowych etapów O kden jon da­
łei czołówka powiększyła sie o Wasilewskie
co i Koi^era którzy jednak po 6 km pozostaliwtv'e

Po 4 Kodz wysensi prowadził Kapiak Józef.
jtWl.lilklN i Wasilewski Następnie w odkJfło­
ści kiKkuiru.scu merrów iechali Koper. Kapiak M.
i Kiełbasa W ciateu 4 godzin czołówka przeby­
ta l-'łkm

Przed Pcz-nawiem kolarzy sipo tkała ulewa a
tvch co jechali na końcu spotkała za chwile
ooraiz dzwi

Pierwsi na ulice Poznania w;echali Wasilew
ski Kwiat Józerf i Starzyrbki Starzyński
•wskutek mokrei iczdni przewraca sie i pozo­
staje w t>ii Ostatecznie rra metę przybyli ra­
WOdn&y w nastormiacei koleinosci:

1) Wasilewski w czasie 6:08:30. 2) Kapiak
Józef 6:08:35 3) Starzyński 6:10:40. 4) Kaipiak
Mieorntow 6:13:00. 5) Kiełbasa 6:16:36. 6)
Koper 6:16:38.2. 7) Gołąb 6:16:38.2 . 8) Lenkie­
wicz 6:21:43 9) Kudlak 6:28:37. 10) Hoffscbnei'
der 6:29:14

Po czterech etarpach wyttiai Prowadzi w da!
szvm ciajtu Wasilewski w oj?ó!ny.m czasie
25:03:02 2 2) Kaipiak Józef 25:13:03.8 . 3) Sta­
rzyński 25:19:40. ) Koper 86:24:33.4 5) Kieł­
basa 25:27:35.2 6) Lesk kwicz 25:34:39.6 7)
Bknko 25:42:26.4. 8) Kudlak 25:44:14.8. 9) Za­
Kórski 26:06:29. 10) Rzeźnicki 26:24:30

• •
•

W sobotę odbył się p:ąty etap wyścigu
kolarskiego do morza na trasie Poznań —•
Kutno długości 175 km. Startowało 22 za­
wodników. Na etapie w Pozneniu wycofał
się Bizon z powodu ogólnego potłuczenia oraz
Targoński i Michalak z powodu przemęcze­
ni. Korzystając z bardzo silnego wiatru w
plecy, zawodnicy jechali w tempie przekra­
czającym 37 km na godzinę.Na 32 kilometrze od startu Rzeźnieki
Wpadłszy na krowę złamał koło. Po usunię­
ciu defektu jechał dalej.

W ciągu pierwszej godziny kolarze prze­
jechali 38 km. Pkrwsze rozczłonkowanie za­
wodników nastąpiło na bruku we Wrześni.
Odpadli tutaj słabsi zawodnicy, jak: Głowa­
cki, Wrzesiński, Konopczyński, Zagórski,
Bienko i Wolnik.

W miejscowości Słupca na 57 km od star­
tu prowadził wyścig Starzyński z przewagą
500 m nad Kapiakiem Mieczysławem. Trze­
cią grupę prowadził Wasilewski. 90 kilome­
trów prowadzący Starzyński przejechał w
2 godziny 27 minut. Kapiak Józef wkrótce
doszedł Starzyńskiego. Obaj zawodnicy prze­
jechali 100 km w doskonałym czasie 2 godzi­
ny 42 minuty, mają 2 minuty przewagi nad
Wasilewskim i 4 minuty nad Kapiakiem Mie­
czysławem.

Pierwszy na metę w Kutnie wpadł Ka­
piak Józef w 4 godziny 49 minut 32 sek. Ko­
larzy przyjmowano owacyjnie. Na mecie ze­
brała się tłumnie publiczność z przedstawi­
cielami władz administracyjnych l wojsko­
wych.

Wyniki techniczne etapu: 1) Kapiak Jó­
zef w czasie 4:49:32, 2) Starzyński 4:57:08,
8) Wasilewski 5:01:50, 4) Kap;ak Mieczy­

sław 5:03:43, 6) Trzankowski 5:03:58, 6)
Koper 5:04:43, 7) Zagórski 5:04:47, 8) Le­
śkewicz 5:05:03, 9) Hoffschnajder, 10)
Rzeź-nicki.

Ogólna klasyfikacja po 5 etapach:
Wasilewski, który dotychczas prowadził

w wyścigu, wobec utraty przeszło 12 min. na
trasie Poznań — Kutno, musiał oddać pro­

wadzenk Kapiakowi Józefowi. Obecna kolej­
ność w klasyfikacji: 1) Kapiak Józef w cza­
sie 80:02:35,8 , 2) Wasilewski 30:04:52,2 ,
3) Starzyński 30:16:48,8, 4) Koper
30:29:10„4, 5) Leśkiewicz 30:39:42,6 , 6) Ku­
dilak 30:59:47,8 , 7) Bieńko 31:05:51,4 , 8)
Zagórski 31:11:16,0 , 9) Trzankowski
31:36:26,8 , 10) Rzeźnicki 31:59:51,0 .

SCHMELING WYJECHAŁ
DO NIEMIEC

W sobotę Schimcliros: oipuisciil Amerykę na pa­
rowcu ..Bretmen"

udaiac sie w drrw:e powrotna,
do Niemiec SchnieMws: czwe sie wiz znaczni*
lepiei chociaż Drze pewien czas pozostanie Je*
szcze pod oipicka lekarzy

K. S. Z. O. — HAKOAH0:0.
W BłoklEU w meczu waterpolo o mistrzo­

stwo Potoki dnuiżyna KSZO z Ostrowca zremi­
sowała z mieiscowynn Haikoaihem 0:0

Wspaniały sukces polskich kierowców
w XI raidzie międzynarodowym Automobilklubu Polski

W sobotę o godz. 18 jury ukończyło posie­
zenie, po którym ogłoszono oficjalną i ostate­

czna, punktację zawodników, którzy ukończy­

li XI raid międzynarodowy Automobilklubu
Polski.

Podajemy nazwieka zwycięzców w każdej
klasie.

W piątej klasie nagrody otrzymuje dwu
najkpszych zawodników, w następnych po 3.

KI. V — wozy największe: 1) Rycbter
(Chevrolet) 230.919 pkt. , 2) Mazurek (Che­
vrolet) 230.631 — Polacy.

KI. IV — wozy wielkie: 1) Rauch 235.081
pkt., 2) Emminger 234.333, 3) Iffland
231.248 — wszyscy na Mercedesach —
N'emcy.

KI. III — wozy średnie: 1) Strenger —
227.992, 2) Paczeeny 227.012, 3) Tyszkie­

Zakończenie międzynarodowego raidu
Automobilklubu Polski

NOWT ZARZĄD KS. „PIAST
" W PAWŁO­

WIE.

Klub Sportowy „Piast" w Pawłowie na od­
)ytyra ostatnio nadzwyczajnym zebraniu do­
konał zmian w łonie zarządu klubu, który o­
becnie przedstawia się następująco: prezes —
Roter Hubert, zastępca — Bulik Ernest, sekre­
tarz — Wiaterek Erhard, skarbnik — Nitka
Alfred, kier. sportu — Kajczuga Maksym., za­
stępca — Aust Stefan, kom. rewiz. — Skupin
L., Grzcnczyk Rysz. i Widera Józef. Wszelką
korespondencję (należy kierować pod adresem:
Wiaterek Erhard,

W oiatefc odibvł sie cstatni 6-tv etaip jazdv o­
krtżtKj ll"KO międzynarodowego raidm Auto­
moibiłkliuhu Polski na dystansie Gdyrria — Ło­
miairJki (386 kim). Start z Gdyni nastąpili o Ro­
dzinie 2 nad nurtem Offótem wystartewato 50
wozójy Kierowcy iechali na ogół wolmjei niż
tia etaipach poprzednich, o^zczedza/iac wozy
przed dwoma ostatnimi próbami — próba szyb­
kości pfaskiei oraz próba zrywu i hamowania.

Na metę 6-$ro etapu pod Łomiankami (18 km)
od Warszawy przybyto 49 w'Ozów Pierwsze
a'iita ziawify sie w kWhiimścte minut PO Kodz.
7 rano. Ostatiri ALÓZ nr 56 (kpt. Witanowski)
na .Łaizikm"

przyibyf o eodz 10 m:n 40
Nie przvbvł na metę w czasie przepisanym

wóz nr W (kipt. Sianisław Paszkiewicz) na ..Ła­
ziku''

któremu pod Lubichowem oikoilo 100 km
td Gdym odrpadlo tewe kolo wraz z półośka Po
dokO'iM'niiu crun+ownei naipnaaw przy obcei po­
mocy kot Paszkiewicz ruszył w datoa dTo^e.
przybywaiac do WuTSauwy o cedz 17 W«tou"

tek opóźnienia nr 53 rrie odibyt próby szybkości
c^raz próby zrywu i hamowania

Jeden z wozów nr 60 (por Petzen) na . Ła­
7ik>u

" zaP^ił sie tra skuifk nieostrożnych mani­
pulacyi mechanika z przewodami ekktryczny­

tm. którymi dotknął zbiornika z benzyna Pożar
ixar

. iQno piaskiem i wóz po krótkiej przerwie
•mszył do próbv szybkości.

Próba szybkoiści (powtórna w 11 raidzie)
odbywała si>e ma dystansie 1 km (przed tym
wozv rozipedizaily sie na przestrzeni \Vi km).
Kokmo startowały w kiika mimut po przybyciu
«a metę na rówiiiei szosie betonoweii pod Ło­
miankami Po odlbycim próby kiiicmetra — Lan­
ce (przeciwny wiatr zmniejsza! nieco szyb­
kość) puszczono wóz na próbę zrywu i haimo"

wania. DoteKaiaca na kiMikm zatrzymaniach na li­
rji. jazdy tyłem (2 X 50 mtr) i wołty dookoła
chorackwfki (Cifość rozgrywała sie na prze­
strzeni 200 m).

Kierowcy zarówno polscy iak i za.srramiiczni
wyk.aizałi w tei Próbie na ogól znacznie lepsze
opanowanie maszyny (iak również lepszy stan
hamulców) niż w roku ubiegłym. Naiładniej,
najczyśckii technicznie i naiiszybcif

"
i wykował

mróbe nr 28 (por. Kołaczkowskii). nr 40 (Jan Ri'P­
iPer) ror 39 (Włoch Ghisallba) nr 11 (Niemiec
Rauch). nr 32 (Niemiec Traegner) nr 48 (Nie­
miec tor Orssich) ł nr 19 (Polak Strenger)

Oiioialne wymiki próby szybkości płaskiej
pod Łomiankami przedstawiają sie nastepaiaco:
KLASA 5 TA:

1) RychtcT na Chevrolet 115.052 km
'
godz. 2)

Mazurek Chevrc!ct 113.7as. 3) Kafczewski Che­
vrolet 113.457. 4) Za.jdel Hudson 100.953.
KLASA 4-TA:

1) Mir. Ifiiamd Mercedes 126.984 km godz 2)
Ramch Mercedes 123 287. 3) Emming*r Merce­
des 120.845. 4) Mir Faby Mercedes 119.442 . 5)
Wimmer Adkr 102.156.
KLASA 3-CIA:

1) Skdkd­,i BMW 110 125 km^godz. 2) Stren
ger Citroen 103.122. 3) Paczesny Citroen
101 694. 4) Rogoziński Citroctr 99.585. 5) Tysz*
kiewicz Mercedes 83.662. 6) CliroM - FroIew.cz
7?.141
KLASA 2-GA:

1) Szwarcstein Lancia 115.495 km godz 2)
Półtorak Lancia 107.913. 3) Hołaczkowski Lar,
cfa 1(X5.540 4) Hanstein Ha.niio-mag 99.640 . 5)
Meyer Hairnoinag 95.3,38. 6) v. der Muchie Han­
ranuw 95.i;2. 7) Hoetoerfc Haninomag 93.506. 8)
KunicewiczTwa Opel 79 400.
KLASA 1-A:

1) Traegner I>KW M 1.697 km
'godiz 2) Rip­

per F:iai 1100 106.226 . 3) Gh saiba Fia+ 1100
H>5.170 4) Pronaiszko Fiat 1100 1G3.299. 5) Muc!
kr DKW 102 827 6) Żychoń Fiat 1100 100 896.
7) Scachowcki Skoda 97.271 . 8) Triffchiug DKW
96,f ,44 . 9) Gross DKW 94.7.% 10) Men z DKW
93.071 11) Par:'ize!k Skoda 92.331 .

W PRÓBACH TECHNICZNYCH
ZWYCIĘŻYŁ POR. KOŁACZKOWSKI

Po próbie .szybkoiści odbyły sie próby tech­
niczne ZTVW u i hamowania Wyniki tej próby
przfdsfewiaia sie następująco:

Por Kołaczkowski Lancia 64.2 sek Jan Ri.p*
Per Fiat 1100 64.6 sek Ghisailba Fiat 1100 65.4
sek Rpuch Miercedes 66.4 sek von Hanstein
Haiiinomag 70.2 sek von1 der Maidler Hanno­
mag 70.4 sek Pronaszko Frat 1100 70.4 sek.
Fmmimger Mercedes 71 8 sek Szwarcstein Lan
cia 73.4 sek Rychter Chevrokt 73.6 sek Menz
DKW 74.2 sek Haeberk HanrrcmaK 74.4 sek.
Strenger Citroen 74.6 sek. 0'p-sich Adkr 74.6
sek Samerwcn Adkr 75.4 sek Parjzek Skoda
76 2 sek Tnuegne-r DKW 76.8 sek Mazurek
Chevrokt 78 4 sek Rogoziński Citroen 68.4
sek Pofturak Lancia 79.0 sek

wkz 223.894 — wszyscy na Citroenach —
Polacy.

KI. II — wozy mak: 1) Szwarcstein —
236.343 , 2) Kołaczkowski 234.846 , 3) Poltu­
rak 234.703 — wszyscy na Lancach — Po­
lacy.

KI. I — wozy najmniejsze: 1) Ripper
(Polska) 237.300, 2) Ghisalba 237.216 (Wio­
chy), 3) Pronaszko (Polska) 236.013.

Największą ilość punktów w klasyfikacji
zaspolowej uzyskał „Fiat 1100" — 710 .534
punkty przed Lancią — 705.892.

Najlepszy zespół klubowy — Automobil­
klub Polski w składzie Richter, Ripper, Ko­
łaczkowski, Mazurek — przed drugim zespo­
łem A. P. w składze Pronaszko, Strenger,
Paczesny, Borowik.

W klasyfikacji liczą sie punkty 3 najlep­

szych kierowców, wchodzących w skład ze­
społu.

W zespoły klubowe grupowali się auto­
mobiliści bez względu na markę wozu, który
prowadzili i przynależności do zespołu fa­
brycznego.

Kierowcy polscy mogą się poszczycić na­
prawdę wartościowym sukcesem, bijąc zde­
cydowanie niemkekich nrstrzów kierownicy,
zaprawionych w wielu ciężkich raidach, któ­
re kończyli zwykle jako zwycięzcy.

Niebywały triumf Ameryki w Wimbledonie
Rakiety amerykańskie zwyciężyły we wszystkich konkurencjach.

W sobotę zakończyły sję w Wimbledonie
nieoficjalne tenisowe mstrzostwa świata.
Zawody przyniosły niebywały triumf tenisi­
stom amerykańskim, którzy zajęli wszystkie
pierwsze miejsca we wszystkich bez wyjąt­
ku konkurencjach.

Mistrzostwo panów, jak już podaliśmy,
zdobył bezapelacyjnie rudowłosy Ameryka­
nin Donald Budge. Budge jest obecnie bez­
konkurencyjny. W roku bieżącym zdobył on
juiż mistrzostwa Australii, Francji, Wimible­
donu, a obecnie udaje s'ę do Pragi, gdzie
niewątpliwie zajmie pierwsze miejsce, a po­
tem wraca do Ameryki, by bronić tytułu mi­
strza Ameryki.

Mistrzostwo pań rozegrane zostało w so­
botę pomiędzy obiema Helenami: Heleną
Wifls Moody i Heleną Jacobs. Zwyciężyła
znowu bezapelacyjnie Wills-Moody, bijąc Ja­
cobs bez wysiłku w dwóch setach 6:4, 6:0.
W pierwszym secie Jacobs stawiała pewien
opór, aczkolTrtelc praewag* Moody fcyła nie­

wątpliwa. Pod koniec seta Jacobs przy odbi­
janiu jednej z ostrych piłek nadwyrężyła so­
bie nogę i w drugim secie poprostu nie była
w stanie odbić ani jednej piłki. Warto pod­
kreślić, że Wills-JMoody zdobyła mistrzostwo
świata po raz ósmy. Liczy ona już 32 lata.
Jest to pierwszy wypadek, aby kobieta po­
wyżej lat 30 zdobyła mistrzostwo Wimble­
donu.

W grze podwójnej pań zwyciężyły Ame­
rykanki Marble i Faby a n, bijąc bez trudu
parę francusko-angielską Mathieu-Yorke w
dwóch setach 6:2, 6:3.

W grze podwójnej panów mistrzostwo
zdobyła para amerykańska Budge-Mako, bi­
jąc parę niemiecką HenkeKMetaxa 6:4, 3:6,
6:3, 8:6.

W grze mieszanej para amerykańska
Budge-Marble pokonała łatwo w dwóch se­
tach parę niemiecko-amerykańską, Henkel­
Fabyan 6:1, 6:4. ,

Z gimnastycznych
mistrzostw świata
W piątek późnym wieczorem zakończone

zostały ostateczne obliczenia gimnastycznych
mistrzostw świata, rozgrywanych w Pradze.

W drużynowym turnieju kobiecym po u­
zupelnieniu wyników gimnastycznych ćwicze­
niami dowolnymi, drużynowe mistrzostwo
świata zdobyła Czechosłowacja — 552,76
pkt. , 2) Jugosławia 513,96 pkt. , 3) Polska
510,21 pkt. , 4) Bułgaria 286,34 pkt.

W klasyfikacji indywidualnej mistrzow­
ski tytuł świata zdobyła Dekanowa (Czech.)
83,6 pkt. , 2) Vernirovska (Czech.) 82,71 pkt.

Z zawodniczek polskich najlepszą była
Skirlińska, która zdobyła czwarte mkjsce z
wynikiem 80,30 pkt., jedenaste miejsce za­
jęła Osadnikówna — 75,60 pkt. „ 14) Majow­
ska _ 74,03 pkt. , 16) Stępińska 73,14 pkt.

Następnie rozegrano w konkurencji ko­
biet bieg na 60 m i rzut dyskiem. Po dołącze­
niu do punktacji drużynowej obu tych wy­

ników prowadzi Czechosłowacja 629.421 pkt.
przed Jugosławią 592,55 pkt. , Polską 585,56
pkt. i Bułgarią 303,85 pkt.

W drużynowym turnieju męskim po uzu­
pełnieniu wczorajszej punktacji wynikami za
ćwiczenia dowolne zwyciężyła Czechosłowa­
cja 806,82 pkt. przed Szwajcarią — 791,81
pkt. Drużyna Polska zajęła piąte miejsce z
wynikiem 681,21 pkt.

W klasyfikacji drużynowej zwyciężył
Geydos (Czech.) 138,06 pkt. przed 2) Sladek
(Czech.) 138,46 pkt. , 3) Mack (Szwajcaria)
146,40 pkt.

Z zawodników polskich najlepszy był Ko­
sman 124,10 pkt., Pietrzykowski 120,80 pkt.
i Breguła 110,62 pkt.

Ppzed meizem Polsha—Hfemiu
ui lehhoaflefme

W dniach 9 i 10 bm. rozegrane zostaną
międzypaństwowe lekkoatletyczne zawody
Polska — Niemcy.

Program pierwszego dnia jest następują­
cy: po defiladzie — 100 m, tyczka, 400 m,
młot, 110 m z płotkami, trójskok, 10 km,
dysk, 800 m i sztafeta 4X100 m.

Drugiego dnia: 400 m z płotkamń, skok
w dal, 1500 m, oszczep, 200 m, skok wzwyż,
kula, 5 km i sztafeta 4X400 m.

Punktacja w meczu — 4, 3, 2, 1 p. w szta­
fecie — 3 pkt.
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Zebrania

środa 6 lipca.
KATOWICE-DĄB. Zebrania Polskiego Zwląiku Za­

cl'Odnle«o Kolo Dąb o godz. J7­teJ w cali p. Czupryny.
Kererent przybędzie.

M-M Ziuiazhu PoihfMi Rem
powiatu katowickiego

Niedziela 10 lipca.
KATOWICE. O godz. 9.30 odbędzie ale w aall „Wy­

poczynek" przy ul. sw. Jana nr 10 — walny zjazd de­
.egutów Zwlnzku Traoownlkftw rocztowytb, Telegr. 1
Telef. R, i>, — okrygu ćl!\sklego.

Komunikaty
Zmiana terminu zlotu K. S. M . M.

Zlot Stowarzyszenia przesunięty zostaje na dni W
I 25 wrze&iia br. Zmiana ta nastąpiła ze względów
technicznych, kolej bowiem dopiero w tym terminie
hędzie mogła dostarczyć odpowiedniej ilości taboru dla
ktlkudzleoleciu tysięcy Jadących na zlot — Na Jasną
(lóre. przyjedzie okoto 50 pociągów popularnych! Uzy­
skaliśmy bardzo dogodne zniżki. Szczegóły poda Za­
rządK.S.M.M. — Uprasza sle, by oddziały na afl­
łz.ach propagandowych zlotu wymolowaly 1 nalepiły w
odpowiednich miejscach zmieniona datę. zlotu.

Radio
Poniedziałek dnia 4 lipca.

KATOWICE. — Godz. 5.15—7.15 Audycja poranua.
H.57 Sygnał czasu. 12.03—13.00 Audycja południowa. —

13.50 Wiadomości bieżące. 14.00 Transmisja i Krakowa.
1505 „Radlofonlzacja kraju". 15.10 Giełda zbożowa 1
towarowa w Katowicach' . 15.15 „Lato na wsi" — po­
wieść dla dzieci. 15.30 Gawęda o literaturze — prof .
Altred Jesionowskl. 15.40 Wiadomości gospodarcze. 16.00
Kompozytorzy północy — koncert. 16 .45 „Gal.ipagos" —
felieton Stefana Gorazdowsklego. 17.00 „Soja 1 Jej zna­czenie" — pogadanka. 17.10 Koncert solistów. 17.50
Chwilka społeczna. 18.00 Pogadanka sportowa. 18.10
Koncert muzyki amerykańskiej (w dzień święta naro­
uowego Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej). • —
lit.00 Audycja żołnierska 1020 Pogadanka aktualna. —
18.80 Stare fraszki 1 nowe melodie. 20 .45 Dziennik wie­
rzerny. 20 .55 Pogadanka aktualna. 21.00 Władysław Or­
kan: „Miłość pasterska". 21.10 Lekkie meloie ) pio­
stnkl. 21.50 Wiadomości sportowe. 22 .05 „Z »7Cł» Za­
Klębla Dąbrowskiego". 22.00 Najnowsze przeboje tane­
r*n» 4viyt9). 23 .00—2S.05 Ostatnie wiadomości dziennika
wieczornego, komunikat meteorologiczny.

Kronika radiowa
r Zuchowatym.
W ramach audycyj radiowych organizowanych przez

Wojskowy Instytut Naukowo-Ośwlatowy M. S. Wojsk,
nadajia będzie w dniu 4 lipca o godz. 19­teJ audycja
żołnierska pióra J. Jarem Mirskiego p. t. „Zuchowa­
tym", w wykonaniu Zespołu Artystów Warszawskich.

Nagrodzone chóry przed mikrofonem.
We wtorek, dnia 5 lipca br. o godz. 21.10 radiosłu­

chacze będą mieli sposobność zapoznania się z trzema
chórami: chórem męskim „Echo", pod dyr. K. Mayera­
na z Katowic, chórem mieszanym „Hasło" pod dyr. J
tebrowsklego z Wilna 1 chórem męskim „Echo" pod
dyr. K. Prosnnka z Łodzi. — Trzy te zespoły zdobyły
znaczne nagrody na ostatnim Konkursie Chórów Re­
lionalnych, zorganizowanym przez Polskie Radio.

BIURO BEZPŁATNYCH PORAD ..POLSKI
ZACHODNIEJ4' W KATOWICACH

(—) BiuTo bezpłatnych porad dla abonentów
. .Polski Zachodniej

" jest czynne w czwartki (z
wy i arkiem świat) od godzimy 8 do \2 przy ulicy
fi atorOKo 2 w podwórcu (tylny dom na pra
wo)

Cofnięcie ograniczeń
w ruchu turystycznym

(—) Władze administracyjne cofntfy z dniem
1 Hpca br. ograniczenia ruchu osób na granicy
polsko - czechosłowackiej, odbywającego sie
na podstawie konwoncii turystycznej pomiędzy
Polska a Czechosłowacja z 1925 r

Na mocv tego WiilwłKllti do przekraczania
granicy eolsko - czechosłowackiej w obrębie
fttaa turystycznego wprawnieni sa członkowie
PrJsfcJflffo Tow. Ttliiimnń linki 0 OOaWiiłCS wa­
żnie odnowione na biedacy rok legitymacje
członkowskie ..konwekcyjne

" ti barwy njeł>ie­
#kiei pod warunkiem że legitymacje te zaora"

t»-zone beda w zatwierdzenie terytorialnie wla
Sciw^H powiatowej władcy administracywie* PO
titwu 1 Jitpca 1937 reku Znaczy to. ze członko­
wie PTT którym władze administracyjne iwz w
bież roku legitymacje poświadczyły, muszą
taiz Jeszcze przedstawić j>e do ponowneiKO za­
twierdzenia W bieżącym sezonie letnim jedy­
nym dnkuimeiTteTn uprawniającymi obywateli
DO$9&AoHa do wielokrotnego przekiraczania grani­
cy polsko - oz t. eh słowackiej w celach turysty­
cznych na obszarze Beskidów Zachodnich. Pod"

łiala. Tatr. Pienin" oraz Karpat Wschodnich (cst
legitymacia członkowska Pol Tow Tatrzań­
skiego tyiou konwencyjnego odipowiadaiaea
wyzei podanym warunkom Wszelkich iniKwma­
cvii w tvch sprawach udzielają Zarząd Gtówjry
orao. Oddziały Po! Tow Tatrzańskiego

ZLOTY ZEGAREK DO ODEBRANIA

(__) W Jccimi&amiaci© ooliaii, w Załezn test do
odebrania złoty zegarek męski z łańcuszkiem.
znaleziony w czasie obławy u jedineigo z miej­
scowych atodizLe*.

Katowice, 4 lipca­
W niedziele 3 bm. Związek Podoficerów

Rezerwy na powiat katowicki święcił uroczy­
atość dziesięciolecia swego ietnienia. Uroczy­
stość połączono z obchodem 10-lecia komen­
danta powiatu Gaszczyka.

Po wysłuchaniu mszy św. w kościele gar­
nizonowym, podoficerowie, których mimo u­
lewy stawiło się na uroczystość ponad 800 —
udali eię na plac Wolności, gdzie na płycie
Nieznanego Powstańca złożono wieniec, zdo­
bny wstęgami o barwach narodowych. Na­
stępnie odbyła się defilada umundurowanych
oddziałów, w której wzięła udział również
kompania honorowa z karabinami. Defiladę
odbierali przedstawcie! dowództwa pułku
mjr Leszczyński, prezydent m. Katowic dr
Kocur i członkowie zarządu głównego związ­
ku w osobach pp. Jakubowskiego i Kapki.

Dalszy ciąg uroczystości miał mejsce w
lokalu p. Botora w Załężu. P""siedzenie za­
gaił komendant Gaszczyk, witając przyby­
łych gości i delegatów. Starostę powiatu ka­
towickiego reprezentował p. Sylwester, woj­

sko p. mjr Leszczyński, p. prezydenta dr. Ko­
cura i dyrektora biur magistratu starszy se­
kretarz p. Wiln. Gajdzik, izbę przemysłowo­
handlowe p. gen. dyr. Krasnodębski. Poza­
tem przybyli przedstawiciele Zw. Oficerów
Rezerwy, P. O. W., K. P. W., Sokoła i innych
organizacji.

Wygłoszono szereg przemówień powital­
nych, w których podnoszono doniosłą rolę, ja­
ką Zw. Podoficerów Rezerwy pełni na na­
szych kresach zachodnich. Wiceprezes zarzą­
du głównego Kapko w obszernym przemówie­
niu wskazał, że bratnie organizacje na. pozo­
stałych ziemiach Rzeczy pospolitej doceniają

Katowice, 4 lipca.
Państwo posiadające dostęp do morza mo­

że odegrać wybitną rolę w życiu świata. Mo­
rze bowiem jest dla państwa rynkiem, na
którym nabywa się potęgę i dobrobyt. Nasz
mały dostęp do morza jest doskonale przez
nas wykorzystany i za pomocą morza mamy
połączenie z całym światem. Nasz handel za­
graniczny w większej części opiera się na
morzu, a że Polska zyskała już takie znacze­
nie na forum międzynarod. — to w znacznej
mierze zawdzięczamy morzu. Tak ważne jest
dla nas, Polaków — morze. To też morze
musimy cenić, musimy je chronić i zabez­
pieczyć swój byt w oparciu o nie.

Tylko silna flota wojenna zapewni nam
bezpieczeństwo naszych granic morskich,
tylko silna flota wojenna zapewni nam roz­
wój handlu i życia gospodarczego naszego
Państwa. Jeśli nie będziemy mieli dostatecz­
nej bandery wojennej, któraby mogła speł­
ni swe zadanie — czeka nas chmurna przy­

szłość, niepewne jutro.
Po odzyskaniu niepodległości mieliśmy

dużo do zrobienia i niewątpliwie dużo zdzia­
łaliśmy w ciągu tych 20 lat, ale mamy je­
szcze dużo do źrebienia i przede wszystkim
musimy położyć nacisk na sprawy wymaga­
jące najwięcej troskliwości, na sprawy, któ­

re bezpośrednio wpływają na rozwój naszego
państwa. W obecnej dobie taką palącą spra­
wą dla Polski jest rozbudowa floty wojennej.
Musimy rozbudować koniecznie flotę wojen­
ną i w tym musi wziąć udział całe społe­
czeństwo.

W powszechnych zbiórkach na Fundusz
Obrony Morskiej, na czołowym miejscu mógł­
by stanąć Śląsk, tym więcej, ie śląsk jest
związany z morzem. Czarne diamenty wydo­
bywane z ziemi przez ręce ślązaków wywozi
ię przez Gdynię — morzem .

ślązacy! Za punkt naszego honoru sta­
wiamy sobie, że i my musimy wzmóc nasze
siły na morzu, musimy okazać, że jeśli cho­
dzi o dobro naszej Rzeczypospolitej, to śląsk
umie pospieszyć z ofiarną dłonią. Dołóżmy
wszelkich starań, ażeby wspólnymi siłami
zbudować śeigacz morski i

znaczenie placówki śląskiej. Wyrazem u*na«
nia dla jej pracy jest przyznanie przez trzeci
walny zjazd Związku, jaki się odbył w Wil­
nie, herbu ustanowionego przez króla Stefa­
na Batorego prezesowi honorowemu okręgu
śląskiego p. Kupilasowi. Herb ten Stefan
Batory nadal w czasie wyprawy moskiew­
skiej wachmistrzowi piechoty za zasługi na
polu walki.
JEST ON SYMBOLEM SZLACHECTWA

DUSZY, UMIŁOWANIA OJCZYZNY
I HONORU ŻOŁNIERSKIEGO.

Komendantowi powiatu katowickiego Ga­
azczykowi wiceprezes Kapko wręczył pier­
ścień stalowy, wewnątrz wykładany złotem,

PIERŚCIEŃ TEN SYMBOLIZUJE
TWARDOŚĆ I NIEUGIĘTOŚĆ WOBEC
NIEPRZYJACIELA, OTWARTE SER­

CE DLA KAŻDEGO RODAKA.

Poza tym komendant Gaszczyk otrzymał t
racji swego dziesięcioletniego jubileuszu na
stanowisku komendanta złoty zegarek, sre­
brną papierośnicę, puchar kryształowy i in­
ne cenne upominki od kolegów z koła kato­
wickiego, zarządu okręgu i innych kół powia­
towych.

Część oficjalną uroczystości zakończono
wzniesieniem okrzyku na cześć Rzeczypospo­
litej, Armii, Prezydenta Ignacego Mościckie­
go i Marszałka Śmigłego-Rydza i odegraniem
hymnu narodowego przez orkiestrę koła
L. M. K . przy śląskich Zakładach Elektrycz­
nych. Orkiestra ta brała również udział W
pochodzie i w defiladzie. Po wspólnym obie­
dzie, spędzonym w koleżeńskim nastroju, od­
była się zabawa taneczna.

WIELU MAMY ŻYDÓW.
(_) Główny urząd statystyczny podaje dane

z* spisu ludności, dotyczące ludności żydowskiej.
. . W Polsce było w tym roku żydów 3.113.933, to

tivwii
"
wzmocnić j znaczy 9,8% ogółu ludności.

SSJETwi! ' Miasta ponad 20 tysięcy ludności Uczyły ży­

dów any przez nasz lud śląski. Śeigacz ten
będzie dowodem tego, ze synom śląska leży
na sercu obrona morza polskiego. Każdy więc
niech złoży swój grosz na budowę śląskiego
ścigacza morskiego!

Składki należy nadsyłać pod adresem:
Fundusz Obrony Morskiej Okręg śląski, Ka­
towice, Nr P. K. O. 42 .003.

Książę raciborski zapłaci
polskim robotnikom 2000 złotych

W ub. sobotę odbyła się w Inspektoracie
Pracy w Rybniku konferencja w sprawie,
która w swoim czasie wzbudziła wśród zain­
teresowanych robotników wielkie poruszenie.
Przeciw zarządowi majątków ks. Racibor­
skiego wnieśli bowiem robotnicy sezonowi,
którzy ub. lato przepracowali w Niemczech,
zażalenie, o nadpłatę zarobków. Według obo­
wiązujących w r. 1937 stawek dla robotni­
ków rolnych otrzymali Polacy mniejsze za­
robki, wobec czego po przybyciu do Polski

wystąpili na drogę właśową i kompetentną
w tej sprawie, w:nosząc zażalenie do Inspek­
tora Pracy. Na sobotnią konferencję przybył
z Niemiec główny inspektor majątków księ­
cia Raciborskiego p. Frieda z Raciborza,
który zgodził się wypłacić jednorazowa kwo­
tę 2000 zł. Zainteresowani robotnicy, pomię­
dzy których wspomniana suma zostanie roz­
dzielona, przyjęli do wiadomości takie zała­
twienie sprawy I zrzekli się dalszych pre­
tensji.

Likwidacja kop. „Victoria
"

Donoszą z Sosnowca: Dramatyczny zatarg
w sprawie zagrożonej od dłuższego czasu unie
ruchomieniem kopalni „Victoria" w Gotonogu,
został ostatecznie zlikwidowany.

W wyniku konferencyj przeprowdzonych
przez przedstawiciela Ministerstwa Przemysłu
i Handlu inż. Kossutha z właścicielami ustalo­
no, że kopalnia będzie zlikwidowana, a robot­

POCIĄG POPULARNY DO GDYNI WYRUSZY
Z KATOWIC DNIA 8 LIPCA B. R

(—) W piątek dnia 8. lipca br o gdzmie
19.10 wyruszy na 3-dmiowy pobyt z Katowic do
Gdyni JasKumi ; rra półwysep Heli pociąg popu'

lu«nv Koszta r>odróżv w obie strony kl*sy HI.
przeiaizdy statkiem do Jastarni i na Hel oraz
motorówkami wraz z kosztami przewodników
i wipiisoweigo wynoszą ził 20.40 Btfety do na­
bycia w ograr.iozonei iJości nabyć można w I<n­
stytmcie Katowice, ułica Ma<rsz Piłsudskiego 15
•telefon 342-50 ora<z w biwraoh podróży .Onbts"

w Ka-towioach i Chorzowie do środy dnia 6.
bm włacz.rrie, Pociatg pctpuflamy składa sie z
pierwszorzędnych wa«onów DUlimanowskich ~
Powirót z Gdrai we wtorek, dnia 12 lipca br.

naszą flotę. Z prawdziwą prtyjemnoscią kaz- d6w ­, 450 223 tzn. 21,7%" ogółu ludności w tych
dy z nas będzie spoglądał na Śeigacz urfun­ „wstacn, miasta mniejsze 929.852 tai. 28,8%.'

Na wsi mieszkało żydów 733.858, a więc 3,2%
ludności wiejskiej.

ZNACZNY WZROST WKŁADÓW W PKO
W CZERWCU

(—) Czerwiec przyniósł znaczrry wzrósł
wkładów osZiCzcdnościowYch w PKO wynoszą­
cy orzesizlo 12 miJiionów złotych Również stale
wzrastaiiaca liczba książeczek oszczednoścło"

wvch oowicksizviła sie w tvm miesiącu o dal­
sze 49SO0. Ozólna liczba czyrmych książeczek
oszczędnościowych PKO wynosi na koniec czer
wca 3197 500 wobec 2 920 000 na koniec ufcie­
gicco reku

ZJAZD PSZCZELARZY

(—) Stowarzyszenie Pszczelarzy Śląskich"

zwolnię ogóino­polski ziaed pszczelarzy połą­
czony z wystawa pszczelarska na dzień 14 t 15
sienpnia 193S roku Zjazd odbędzie sie w Kato­
wicach w sali Zakładów Technicznych. W pro­
gramie zńazdu: onzemówienie przedstawicieii
władz odczyt dyrektora Stanisława Mendrdi
. .Przechowanie zabytków po ks. Dziefnzonie^
odczyt P dr Wanica ..Rozwói i obecny stan
pszczelarstwa na Slastou i w iaki stposob pod*
nieść pszczelarstwo śląskie, odczyt p dr Blank
Weisberga . Miody Śląskie" odczyt D dr Pod­
worskiego Położenie pszczelarstwa poJskiogo,
dyskusia nad wygłoszonymi referatami i uchwa
lenie rezoiucyi. wreszcie zwiedzenie wystawy
pszczelarskie! w Chorzowie i przemysłu ślą­
skiego Zgłoszenia, pisemne kierować naJezy do
p prezesa Emanuefo Bi sławka w Starych Tar­
nowcach pcw Tarnowskie Oórv. Należy rów*
nie podać. czv proszony weźmie udziaft* w wjr­
stawie i Jakie eksiponaty wystawi Zgłoszenia
'Orayimnwe sie naidałei do dnia 15 limca br

WALNE ZGROMADZENIE OKR. ZWIĄZKU
SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH I ZAROBKOWO

GOSPODARCZYCH
(—) Walne zebranie okręgowego Związku w

Krakowie do którego należą też — fafc wiado­
mo — sipól dziel mie śląskie — odbyło sie w dn.
20 czerwca przv udziale 582 delegatów. Spra­
wozdanie wyigtosił dyr Związku Kanie Ponad
to dyr Nowakowski wyigłcsii refe»ra+ zatyr.
Udział i rola spółdzielczości w handlu rolni'

erom" Do rady okręgowego Związku powoła­
no op dr Br Kuśnierza K Swiderskiego. W?.
Witka ł P Wiórka Na delegatów na walrry
zjazd Centrali wybrano 00.• St. Nitę Fr. Syp­
ka, Wł Naziana. fir Krzciuka. J. Wi -tastoa Fr
Pi*Q Haude. A. Cieśle. J . Fatbera P Niemca i
M. Jachimiflkowa

FATALNE SKUTKI UPADKU
Z ROWERU

(—) W dniu 1 bm na szosie w Janowie spadt
z rowem Alfons Pyka. lak nieszczęśliwie, *•
do/uał złamania podstawy czaszki, wstrząsa
mózgu i złamania obojczyka. W stanie ale ro­
kującym nadziei utrzymania przy życiu, prze­
wlezJono ołlare wypadku do tzoitała u Mysie*
wicach.

nicy otrzymają Jedyni* odszkodowanie a kon­
wencji węglowej w wysokości 260.000 złotych.
Strajkująca załoga opuściła kopalnię. Wypła­
ta odszkodowania nastąpi w poniedziałek.
Przy wypłacie będzie asystował komitet robot
ników przy udziale pracowników umysłowych
kopalni, którzy mają również otrzymać z tej
sumy odszkodowania.

PARAGRAF ARYJSKI WŚRÓD
SZEWCÓW

(—) Na wakiym zebraoriu szewców katowic­
kich dokonano zmiany statutu wprowadzając
i^anaigraif. zakazani a cv przyjmowania żydów do
cechu Prócz siprarw ściśle ccKaniizacyjinych u­
stalomo również zasady zwalczania nieuczciwej
konkurenci! \ omówiono s©r*wv podatkowe.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W KINIE
.. RIA LTO"

<—) Jerzy Pisko, tam pr»v ulicy Stawów ei
lf- w Katowicach raitrttdnrtony przy remoncie
toina ..Riałto" spad! z wysokiei drabiny na cho­
dnik, doznając ciężkich obrażeń wewnętrznych.
Przewieziono go do sftpitak mies^nkata.



Str. I Poniedziałek, dnta 4-go Hpca 1938 roku Ifr 181.

teatrów
i kin

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 1 lipca 1088 r.

CATITOL: ,,Kłopoty malej pnpl".
C\SlNO: „Wielka grłfimlca".
COLUSSIUM; „Ofiary wielkiego malłta".
•TYI.OWY: ..Oroiny nur*.
OMOWI ..rod t.Mtu fu«!\".
r.W .K/K — HAJ: „GwInłdtUta cikndra" orni ..Pod

•Utliyni uuiwUkleui".
•A WO DUI — ATLANTYK: „Swlccinlk krolewikl"

I ..Nancy Stelay :«glm.-la".

Inne miejscowości!
HI\ł.\ — M1K.ISKIK: „Wlndciynl Ptunnll".
B1ILBK0 — AI'OI.1.0: „Tajemnica iftltcgo niln»ta".

•- KIAl.ro: „ZakatHiie MMłJeto".
CHOMÓW — APOLLO: „Sialnna CUiidette" orni

..Wlcc«J nit łekrotarUo"*. — COl.OSSKIM: „Ił urg­
• beHter" orai „Ślepy Mttłtk". — DILTAl „W­
itorla jednej nocy ' I „Kombatanci". — ROXTl „Port
Artura" 1 .Po«tga łlota". — RIALTO: ..NMoSĆ cyga­
nt" l „Królowa lUuBKir.

HAJDUK] - ŚLĄSKIE: ,.D»i»leJ»ia rallolć" 1 „Zdo­
bywca aerc".

JANÓW — S!.OSl"E: „Bohaterowie Sybiru" I „Tles­
Blan WUMnla".

MIKOI.AW — APKIA: „Owlałdilata eskadra" orni
.. Narodziny gwiazd"

MYSi.OWICK — ODKOM: ..Ostatnia aalwa". — HE
IIOS: „Komenda na granicy' orai „Bez rozkazu. —
APKIA: ..Wróć moja malinka" I bogaty nadprogram

NOWY I1YTOM — PATKIA: ,.7.a zaelonu," i „KleJy
Jwt.A zakopana".

NOWA WI ES — SLOSCE: „Strzał w nocy" orai „W
blasku »łonca"

NOWA W1ES — SIENKIEWICZ . „Bunt aalogl" 1
„Strzdes z Bengall". — PIAST: „Alarm w rekinie" I
„Od wtorku do czwartku".

PIEKARY SL. — A POL LO; „Święta I Jej pat" oraz
„Zielony ayRnnl*.

PIOTROWICE — FI AST: „La Habanera" orai „K ?n
Maynard — Dziki zachód".

RYBNIK — APOLLO: „Genialny lekarz czy pr'.c­
ulępca" oraz „Zaginiona wyspa". — HKMOS: „Mai­
teństwo nn bezdrotu" oraz „Obrońcy Rio Grandę".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Zloty nukao
ton" oraz „Krew na morzu".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSECM: „Stawka o
•yrle" I „Zakochani wrogowlo". — APOLLO: „Kaląze.
X" I ..Zdradziecki wąwóz".

Niesłychanie oburzające wystąpienie
Niemców w kościele

NA TORACH KOLEJOWYCH CZAI SIĘ
SMIFRĆ

(—) WcscraSszd nocv obok mostu na kolonji
||oiotckM«o w Załężu — idący wzdłuż toru ko­
leioweco .^6-lcttri Ernest Pic«za zam w Cho­
nowie t>rzv ulicv Strzegów Bytomskich został
tracony przez prze e/d/.ii.icy rociag towaro­
ury. skutkiem czeno dozna! w>ważnvch obrażeń
C±a|> i niraicciunti 8Jk>wv WyimienkMiYch nie­
zulloczinic pr/ewieziorro do szpitala mieiskJeKO
w Katowicach gdzie jednak zmarł

NOŻEM W PLECY
(—) W sobotę wieczorem na placu Zamko­

wym w Katowicach nieznany osobnik w mun­
durze koleiarza pchnął n<>żem w plecy prosty
łutke Janinę Filakówna. Na marginesie teKo wy
tadku należy zwrócić uwagę, iż warunki bez­
pieczeństwa w okolicy pi. Zamkowego w godzi­
nach wieczornych przedstawiała sie katastrofal­
nie. W okolicy hal targowych kreca sie falan­
ei kotlet I półświatka i różnych mętów społe­
cznych które uprawiała żebraninę a nie gardzą
również obfitszym łupem obrabowując spóź­
nionych przechodniów Ten zakątek miasta po"

lecamy szczególnej opiece władz policyjnych.
POWIESIŁ SIE Z POWODU BRAKU

PRACY

(—) W dniu 26 czerwca hr powiesił sie w
•wMIR mieszkaniu w Nowej Wsi przy ulicy Ka­
rola Miarki Teodor Fyrstor hutnik z zawodu.
Powodem samobói-stwa był brrk pracy

ZDERZENIE MOTOCYKLA Z FURMANKA

(—) Na szesie miedzy Brzezinka a Koszro­
u

­ami Stolarz Wilhelm z Brzezinki naechał
motocyklem na orzeieźdżajaca furmankę po­
wożona przez Józefa Cyrana z pcw wadowic­
kiego Koń został ciężko rarriony w pierś. Mo­
tocyklista i woźnica wyszli bez szwanku

Bielsko
KARYGODNY WYBRYK PIJAKA

(B) W nocy na 1 bm o rodzinie 1.20 — stra"

#n;k DOCHy Zbnewski Andrzei z Czechowic w
•MOfe nietrzeźwym na rynku w Dziedzicach —
•trzelaiac z rewolweru postrz-aiił będącego W
Icrco towarzystwie urzędnika Piywatneco Zbi­
wwskiesco Hermka z Dziedzic Ten otrzymał
tatrę postrzałowa w brzuch i w stanie groźnymi
został przewieź i orty do szroitada w Bielsku.
Sprawce zatrzymano do dalszych dochodzeń.

Katowice, 3 lipca.
We wczorajsza, niedziele, miał miejsce w kościele

4ś. Piotra i Pawia w Katowicach niebywały wy­

padek, który mica jaskrawe światło na nastawie­
nie niektórych sfer mniejszoSn niemieckiej na
Sląiktl. Hakatystyczny szowinizm nie uszanuje
kościoła, nie uszanuje godności kapłańskiej, byle
tylko wichrzyć i warcholić.

O godzinie 10,80 miało się odbyć niemieckie
nabożeństwo, poprzedzane — jak zwykle — kaza
niem. Na nabożeństwo stawiło się jednak zaled­
wie około 30 osób, przeważnie kobiet. Świadczy to
najlepiej o słabnącej raptownie frekwencji Niem­
ców na nabożeństwach w naszych miastach. Na
aml>one, wstąpił ks. wikary P. i po podaniu bie­
żących wiadomości kościelnych i odczytaniu E­
wangelii świątecznej, zrezygnował wobec tak ni­
kłej garstki Niemców z wypłoszenia kazania. Na­
bożeństwo odbyło się normalnie. Po mszy św. u ­
ilały się rozzuchwalone kobiety niemieckie do za­
krystji, gdzie urządziły najpierw piekielną awan­
turę z powodu nieodbytego kazania — kościelne­
mu! Na jego spokojne oświadczenie, że ta sprawa
go nic nie obchodzi, gdyż to należy do księży, roz
hitleryzowane kobiety nie przestawały się awan­
turować. Rej między nimi prowadziła niejaka Bei­
glowa z ul. Pocztowej, znana hakatystka, żona
fryziert. Na nieszczęście w tej chwili ukazał się
w zakrystii ks. wik. P , spieszący na polskie ka­
zanie o godzinie 12-tej. Stek obelg i wyiwitk i
nie dających tlą powtórzyć, pogróżek pod adre­
itm kłiędzn P. wywołał głębokie oburzenie
wiród Polaków, •pieiiacych na swoje nabożeń­

stwo. Tylko dzięki taktownej i spokojnej postawie
księdza P. nie doszło do żadnych scysji i reakcji
na niebywały tupot Niemców.

Wypadki podobnego zuchwalstwa niemieckie­
go nie są wyjątkiem. Niedawno temu pozwoliła
sobie jakaś równie histeryczna Niemka na po­
gróżkę wobec ks. wikarego L , że „jak tu tylko Hit
lor przyjdzie, to będziecie inaczej skakać

". Nie­
stety nie znalazł się w kośrele nikt, ktoby but­
ną niemkę przywołał do porządku. Inny kwiatek
niemieckiego szowinizmu: Podczas majowego na­
bożeństwa, które odprawia się w kościele śś. Pio­
tra i Pawła dla niemieckich parafian osobno, od­
mawia się litanię do Matki Boskiej, Od pewnego
czasu, gdy ksiądz wymawia: Królowo Korony Pol
skiej — nie odpowiada nikt, nawet gdy kMądz od
ołtarza kilkakrotnie próbuje uzyskać odpowiedź.
Ten niesłychany szowinizm niemiecki nosi w so­
bie wszelkie cechy zorganizowanego wystąpienia,
a kto są organizatorowie tych ciągłych prowoka­
cyj niemieckich, my polscy parafianie dobrze wie
my i nazwiskami możemy każdej chwili służyć.
Są to różne „paniczki" zasiadując

" w organiza­
cjach kościelnych niemieckich. W tych to organi­
zacjach uprawia się tylko aiowiniim niemiecki,
se szkodą dla sprawy katolickiej. Nie będziemy
dziś wskazywali, kto za takie nastawienie „ideo­
we"

w niemieckich organizacjach kościelnych jest
odpowiedzialny. Jedno jednak jest pewne, że na
poduhne zuchwalcze wystąpienia w kościele my
polscy katolicy więcej n;e pozwolimy. Znajdziemy
drogi i środki, aby podobnie gorszące zajścia w
kościele już więcej się nie powtórzyły.

W roku bieżącym Okręgowy Związek To­
warzystw Ogrodów Działkowych i Osiedli
Wojewódzitwa Śląskiego obchodzi 10-letni ju­
bUeusz pracy organ'zacyjnej w kierunku
rozwoju idei i kultury ogrodnictwa społecz­
nego na piastowskiej ziemi śląskiej. Organi­
zacja ta jest drugą najstarszą tego rodzaju
organizacją w Polsce pod względem liczeb­
ności i organizacyjnym najsidniejszą. Skupia
ona w sobie 115 Towarzystw Ogrodów Dział­
kowych oraz Osiedlowych z ogółem imponu­
jącą liczbą 12.000 członków.

Z okazji tej odbędą się pod protekoratem
Pana Wojewody Śląskiego dra Michała Gra­
żyńskiego oraz Ks. Biskupa Adamskiego uro­
czystość

' jubileuiszowe. Główne uroczystości
jubileuszowe odbędą się w Chorzowie i Ka­
towicach w dniach 4 i 5 września br.

Całość uroczystości jubileuszowych trwać

będzie począwszy od 14 sierpnia do 11 wrze­
śnia br. włącznie.

Będzie to jedyna tego rodzaju impreza,
jakiej nie notowano jeszcze nie tylko w Pol­
sce, ale i zagranicą. Około 6 kolonij ogrodów
działkowych zajmujących obszar z górą 30
ha zamieniony jest na wystawę. Wspaniale
urządzone kolonie dają niezwykle dekoracyj­
ną oprawę wszelkim imprezom ogrodowym
oraz obiektom wystawowym. W wystawie tej
biorą udział ogrodnicy zawodowi oraz pszcze­
larze* co podnosi jeszcze barwność poziomu
wystawy. Wszyscy uczestnicy korzystają z
50% zniżki kolejowej.

Bliższych informacyj udziela: Sekretariat
Okręgowego Związku Towarzystw Ogrodów
Działkowych i Osiedli Województwa Śląskie­
go, Katowre 4, kolonia Prezydenta Mości­
ckiego.

II Km. oon/ne.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

ORlawsam, że w środę, dnia 6 lipca 193$ r. o godz. 9
•przydam publicznie w Rybniku przy ul. Wodzlsław­
fklpj nr 40, następujące ruchomości:

1 odbiornik radiowy 3-lampowy z głośnikiem mar­
ki ,,Echo" do Blepi elektrycznej, 1 kanapę plu«zo­
wą z obudowaniem orzechowym 1 lustrem, 1 dy­
wan na podłogę niebieski 3 razy 2 mtr., 1 odku­
Tzacz elektryczny — oszacowane na łączną sumę

Blotych eoo.
Ruchomości powyższe oglądać można na miejscu

Sprzedaży ćwierć godł. przed rozpoeręclem licytacji.
JÓZEF BUŁ.A, komornik.
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w Katowicach
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Koszule męskie
z maiteriaiłiu kra#o­
weiro ; arwEiebkie­
go Wielki wvb6r.
Tanie ceny. Palu­
ftlński. Chorzów I
JaKfeHoósfca 2.

PENSJONAT
„ŚLAZACZKA"

K. Mączyńskicj
WISŁA

Telefon nr 66.
Otwarty

przez cały rok.

Jak już dc<nosilliś.my, w dniu 25 bm., wy­

biwszy łomem żelaznym drzwi, włamali się
złodzieje do firmy „Elektrotechniczne Przed­
siębiorstwo Handlowe" w Katowicach przy
ul. Kochanowskiego 10, skąd skradli maszy­

nę do pisania, 2 kuchenki elektryczne, 5 że­
lazek elektrycznych i różną garderobę war­
tości dwóch tysięcy złotych. Dzięki energicz­
nym dochodzeniom udało się wpaść na ślad
sprawców przestępstwa. Onegdaj pod zarzu­
tem popełnienia tej kradzieży aresztowano
Wincentego Puzika z Katowic, kilkakrotnie
karanego zawodowego złodzieja. Wraz z nim
ujęto również Edmunda Nowackiego z Kato­

Chłopi sowieccy
świętują niedziele
Mimo dwudziestoletnich rządów sowieckich,

riedizietU nadal oozostaiie w uczuciach ludności
rosyiskiei dniem świątecznym Wiladiza sowiec­
ka niejednokrotnie kaoiituilMie wobec beixo ziawi*
ska Jck wiadomo, wybory do Rady Naiwyż­
szei Z&RiR cdbyily sie w niedziele (12 grudnia
1937 roku) Wborv do Rady Naiiwyższei w
RS>FSR zostały wyiznaczome nie ma ..dzień wy­

tjoozyinku" — 24 czerwca lecz na niedziele 26
czerwen

W życim ipowszedmiim świętowanie n<iedziei<i
iest orzesf rzezane orze z lmd.ność. zaileżnie od
nwżhwciSci Tak no na Kaukazie pÓtoOCUyCI w
renomie Jewdokiirnowskiim w dmiiu tvm bywaia
zamknięte wszystkie iins'tytueie sowieckie: sie­
dziba komitetu wykonawczego bank rady miej
skie i wieiskie Nie fiuintoiomuiie poczta i aipte­
ka. Chłcipipracaiiiaw niedziełe na swych dział­
kach prywatnych, lecz żaden z nich tnie zigadza
sie ©racciwać w święto na poHach kołchozu, po­
mimo giroHb \ reDresifi.

wic, który downiej pracował w firmie ,,E1­
peha

" i będąc obeznany z warunkami przed­
siębiorstwa dopomógł do włamania. W toku
przesłuchiwania obaj przestępcy przyznali się
do winy,. Wyszło przy tym na jaw.że Puzik
jest również sprawcą kradzieży mieszkanio­
wej, dokonanej w październiku ub. r . na szko­
dę Leopolda Boguszowskiego z Zawodzia.
Łupem włamywacza padło wówczas 7500 zł.

Wraz ze sprawcami kradzieży przy ullicy
Kochanowskiego zatrzymano paserów Pawła
Koppla z Zawodzia i Antoniego Halembę z
zawodu ksiąiżkowego, zam. w Zaleskiej Hał­
dzie.

Odpowiedzi redakcji
P. M. ON. — 1 1 2. Wnioski o odznaczenia są w dal­

szym ciągu rozpatrywane, Jeżeli wpłynęły do końcu ro­
ku 1937 r. O Ile nam wiadomo, wszystkie wnlrwkl zosta­
ną rozpatrzone do końca roku 1938 r. Wobec tego trze­
ba odczekać, gdyż wszelkie upomnienia utrudniają
tylko bieg sprawy.

A.10.Z.J. — 1. Jeżeli wierzyciel przyjął zapłatę
bez zastrzeżenia, że z powodu spadku wartości pienią­
dza będzie domagał się nadwyżki, to obecnie nie może
już żądać dopłacenia sobie różnicy, ktńra byłaby uza­
sadniona Inflacją czyli dewaluacją (spadkiem wartoScl
pieniądza). Pożyczka była zużyta na zakup domu, to
wierzyciel może żądać więcej niż 10 proc. przeracho­
wanej sumy. — 2 . Na nam podany numer objlgacjl po­
życzki Inwestycyjnej drugiej emisji nie padła jeszcze
wygrana.

Wł.ASC. P. S. — 1. Gospodarz nie może wypowie­
dzieć mieszkania w starym domu, wybudowanym przed
pierwszym lipca 1918 r., jeżeli lokator regularnie płaci
swoje komorne 1 przyzwoicie się zachowuj?. Jeżeli te
warunki są spełniane, to mimo wypowiedzenia mo żna
dalej mieszkać. — 2 . Każdy lokator powinien mleć wła­
sny licznik. Gospodarz nie ma obowiązku zaprowadze­
nia liczników; Jest to rzeczą samych lokatorów. Wobec
tego trzeba zwrócić się do przedsiębiorstwa, które do­
starcza prąd elektryczny, z prośbą o przydzielenie
osobnego licznika itp. Koszta legalizacji oraz umie­
szczenia licznika ponoszą lokatorzy.

W wielkich winnicach w Gobviller (Górna
Alzacja) pracuje wiele kobiet, wśród których
przeważają żony i córki górników polskich.
Na zdjęciu grupa kobiet polskich, zajętych

obcinaniem pędów winorośli.

W miejscowości Vadu Rascov na Buko­
winie zachorowało kilka osób wśród obja­
wów wodowstretu (wścieklizny). W toku
przeprowadzonych badań w celu ustalenia
rozsadnika choroby stwierdzono, że było
niem mleko wściekłej krowy. Mleko od
krowy tej piło około 60 osób. Wszystkie
esoby te poddano szczepienia ochronne­
mu. Zwierzę zostało zabite.

Niezwyhła walka
orłów z wilkami
W górach jugosłowiańskich koło Teto­

vo pasterze byli onegdaj świadkami nie­
zwykłej walki, stocronej przez wilki z orła­
mi. Wilkom udało się wyrwać z trzody ow­
cę, którą zawlokły wysoko w góry. W pew­
nym momencie nadleciały dwa wielkie orły
i z miejsca zaatakowały wilki. Poczęły ra­
zić je szponami i skrzydłami. Po dłuższej
y/alce wilki musiały dać za wygraną i orły
uniosły odbitą wilkom owcę na szczyty
skalne.

Humor.
U CYGANKI.

— Co mówią karty?
— Widzę, że pozina pani bogatego pana, któ­

ry się w $»<ni zakocha i uda się i panią, w po­
dróż pośl-uibną do Szwajcaria.— A czy karty mówią,, co powie na to mój
mąiż?

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI
— Czemu płaczesz? Czy m«a»z może od męia

jakie przykre wiadomości ?— Nie, jest zdrów i pis^e mi właśnie, że u­
madfoy z tęsknoty do mnie, gdyby nie patrzy!
ma moją podobiznę, którą oblewa łzami.— No, to powinnaś być zadowolona. Przeći«
to najlepszy dowód), że on cię kocha.— Ee, kiedy właśnie, chcąc wystawić go na
próibę włożyłam mu do walizki', fotografię A­
linlkj, mojej koleżanki', z którą ciągle tańczył W
ostatnim karnawale.

WYPOWIEDZENIE.
— Dlaczego wymówił pan posadę swemu lo­

kajowi? Czy nadruiżył pańskiego zaufania?
— Nie, jedynie nadużył mego koniaku.

RANDKA.
Ona: — A więc czekaj na mnie pod zegai^m

o godzinie ósmej wieczorem.
— On; — Dobrze, a kiedy prizyjdzie&z".

ZROZUMIAŁA AWERSJA.
— Mój mai nie znosi kolorowych fotografij.
— Dlaczego?
— Bo ma czerwony no».

NIEMOŻLIWE.
Panno Marysiu! Ja tak lulbię patrzyć na

panią,, tak panią kocham szalenie^ że zjadłbym
.panią.

— Ach, jakiż e pana kłamca.
— Czemu?
— Bo przecież pan nie jada mięsa.

FATALNI WYPADEK.
— Podobno podczas swego urlopu ożeniłeś lifl?

— Tak.
— No to serdecznie ci gratuluję. Nareszcie

wyprowadzisz się od tej jędzy gospodyni. Znam
ją dobrze, bo przed tobą u niej mieszkałem i nie
mogłem tam dłużej niż dwa lala wytrzymać. —

Skończony djabeł z tej baby; nie mogłem jej zno­
sić.

>— Ba, a ja musze, bom się właśnie z nią ożenił.


